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Dręczenie żołnierzy. 


Lwów 21. października. 

Sprawa obchodzenia się z żołniergami w cza 
sie ich czynnej służby, zaowu stanęła Da porzą 
dku dziennym. Poraszono ją w izbie postów at- 
strjackiej rady państwa interpelacją. Kiedy i jak 
minister obrony krajowej jenerał broni hrabia 
Welsersheimb na zapytanie odpowie, nie wisdo- 
mo Powianiómmy sią spodziewać, że odpowiedź 
w tym daaym konkretnym wypadka będzie wy- 
starczającą i wyczerpującą. Że izba się tą odpo- 
wiedsią zadowoli, to wśród stosanków panują" 
cych w parlamencie przedlitawskim, więcej niż 


pewne. Wątpliwem jost natomiast, czy odpowiedź ta ; 
załatwi samą sprawę, czy usunie sło, które bes- ` 
sprzecznie istnieje. Wątpić zaś o tem można dla: ; 


tego, ponieważ sprawę poruszono jaż w ten spo- 
sób niejednokrotnie, a zawsze się okazało, że od- 
powiedź ministerstwa choć była dla większości 
słuchających, a choóby i niesłachających go po- 
słów wystarczającą, i choć ją przyjmowano do 
wiadomości — zprawy samej nie zmieniła. Czy 
nie ma na tę chorobę lekarstwa, Gzy katowanie 
i dręczenie żołnierzy jest rzeczą tak konieczną, 
że ich w żaden sposób usunąć nie mona? Nie. 
Na to pytanie i najsagorzalszy zwolennik milita- 
rysma nie odważyłby się dzisiaj twierdzącej dać 
odpowiedzi, wszyscy praysnają, że należałoby 
nadużycia usunąć, chodzi jeno o sposób. 
Prayzwyczajeni jestekmy sapatrywać się na 
Niemcy, jako na wzór państwa militarnego, które 


często naśladujemy. Może się teraz nadarzy spe” 


sobność naśladować je w czemś, co istotnie g0- 
dne będzie naśladowana W izbie niższej sejmu 
bawarskiego poseł socjalno demokratyczny pan 
Vollmar poruszył temat traktowania żołbierzy. 
Zdawać sią wprawdzie mogło, śe sprawy te sa- 
strzeżone są wyłącznie pariamentowi rzeszy, ale 
Bawarja ma specjalne prawa, kióre znają osobną 


armję bawarską z własnym sarsądóm i własnem | 


kierownictwem, a połączoną jeno węzłem jeneral- 
nej inspokcji z resztą armji niemieckiej loterpe- 
lacja posła Vollmara opierała się na rozporzą 
dzeniu bawarskiego ministra wojny, dotyczącego 
obchodzenia się z żołnierzami ! zawierającego 
statystykę dosałych do urzędowej wiadomości 
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r dochodzenia i dostają sis do wiadomości wyż 
iszych władz wojskowych. 
i Ministrowie wojny — prawie wsaysoy — 
(stoją na stanowisku, że żołnierze w prawie uża- 
lania się dostateczny mają środek przeciw nad- 
i ażyciom, że mogą przy każdej sposobności spo- 
| wodować ukaranie abyt srogiego przełożonego, 
: a tem samam koniec położyć udręczeniom, a 
i: bawarski minister wojny posunął się nawet tak 
, daleko, że zarzucił Żołnierzom, obawiającym się 
; wstąpić na tę drogę użalania się i skargi, tchó- 
! rzostwo. Sądzimy, e ministrowie wojny idą 
| trochę za daleko. Tylko profanom, nieobsnajo- 
| mionym s istolą rzeczy, można wytłumaczyć, że 
skarga samiersony osiągnie cel, bez złych na- 
j stępstw dla skarżącego. Niemniej jednak w tem 
obwiadczeniu bawarskiego ministra wojny może 
się mieści środek do porozumienia się. Jeżeli 
s jedaej strony utrzymują, że to dowód tchórzo- 
| stwa, jeżeli żołnierze nie chcą ebrać drogi skargi, 
; to s drugiej strony powinni także przysnać, że 
į niemniejssym dowodem tchórzowskiego usposo- 
, bienia jest znęcanie się nad besbronnym — a 
' podwładny wojskowy jast często wobec przeło- 
| żonego besbronny. Deputowany Vollmar wskazał 
i na to, że systematyczne znęcanie się nad żołnie- 
,rsami powinno być naznane nietylko sa kary- 
: godne, ale także sa niegodne honoru, choćby 
| podoficerskiego. Na tej drodze możnaby może 
i wiele syskać. Poczucie honoru jest w korpusie 
oficerskim bardzo rozwinięte, a każdy oficer nie 
; cheąc popełnić czynu, niezgodnego z honorem 
wojskowym, musiałby unikać wszystkiego, oo 
ten honor może naruszyć. Karność by na tem 
! nie ucierpiała, bo sarowość jest dopuszczalna i 
bez znęcania się i dręczenia... 
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VIE Napndy na obskurautyzm i na leni 
stwo starszych partyj nie pozostały bez i 
tatu. Młodorusini wsięli się szczsrze do roboty. 
| Rozpoczęli wydawać dla ladu Bat'kitwszczynę. 
' która w pierwszych 
czem od Druka lub Molota. Ba.kiwszczyna 
bierse w obronę interesy włościan, wyprowadza 
| na światło dzienne nadażycia biarokracji, a na- 
wet opuszcza grunt klerykalny. 
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| dłago okazała się potrzeba czasopisma gospodar- 
czego dla włościan radykalnych i oto powstał 
€ hltborob. Znaszenio radykałów ciągle wzrastało 
pomimo, iż musieli toczyć walkę z obu starsze- 
mi partjami. I Młodo i Starorasini napadeli na 
radykałów, obwiniając ich o nihilizm, odstępstwo 
od wiery. zdradę ideałów narodowych i t. d. Na 
radykałów posypały się donosy do władzy, sku: 
tkiem czego było kilka procesów przeciwko wo- 
dzom nowej partji. Ciągano ich po sądach, wię- 

| ziono, partji jednak zniszczyć nie zdołano. Szcze. 
gólnie wsrosła na siłach ta partja w r. 1890 od 

| czasu tek swanej „ugody polsko rusińskiej,* za- 
wartej przez niektórych młodoraakich posłów s 
konserwatywną większością w sejmie. Radykali 
gorąco saprotestowali. W Narodrie pojawił się 
szereg ertykałów, wykazujących csłą szkodę, ja- 
ką ugoda przyniesie naredowi raaińskiemu. W o- 
bronie ugody stanęła Prawda — organ ultra- 
ukrainofilów, odznaczający się skrajną nietoleran- 
cją dla wszystkiego, co rosyjskie. W tej pole- 
mice zwyciężyli radykali, a wkrótce i inicjato: 
rzy ugody doznali rozczarowania. 

| 
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Program prezydenta ministrów 
Gioliti'ego. 
Prezydent gabinetu włoskiego, Giolitti, wy- 
głosił nareszcie w mieście Dronero mowę poli- 
polityczny we Włoszech i rozwinąż prògram po- 


nej równowagi. 


chy skatkiem swego pochodsenia i swego polity- 


cztego i socjalcego ustroju, muszą trzymać się 


wolaomyślnej demokratycznej polityki. 


Co się 


sza przez parlament i przes kraj usnana se- 


' wnętrzna polityka polega na przymiersach, któ- i 
Byliśmy skra- : 


| ryoh celem jest zapewnić pokój. 
pulatnie wierni tym przymierzom i takimi »a- 


wsze będziemy. Cenne dowody wzajemnej wier- | 


| ności, jakich nam dostarczają mocarstwa saprzy- 
jaźnione i spcsymierzone, są wymownem bwiade: 
ołwem ucznó, jakie dla nas mają”. 


| 
politycznej, Tę osiągniemy, gdy większa część 
tytałów dłażnych, za granicami lokowanych, 
4 


tyosną, która jaż dawno była zapowiedziana. | 
W niej przedstawił obecny stan ekonomiczny i | 


lityki ekonomicznej dla przeprowadzoni» zupeł- | 


Na początku swej mowy gaznaczył, że Wło- 


tyczy polityki zagranicznej, rsekł Giolitti: „Na- | 
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wnie potrzobna dia uzupełnienia niezależności 


wróci do kraju. To już się rozpoczęło i w tem 
tkwi jedna z przyczyn podniesienia się ażja od 
złota, * 

Jednym ze środków, mających doprowadzić 
do calu pożądanego, jest — wedłag Giolitti e- 
go — szaprowadzenie opłaty cła prsywozowego 
w monecie złotej. 

Dla przywrócenia corychlejszego równowagi 
budżetowej zaś podaje Giolitti jako jedyny ro- 
dek powiększenie dochodów skarbowych — mia- 
nowicie przez reformę podatku spadkowego i przez 
saprowadzenie podatku progresywnego od czyste- 
go dochodu powyżej 5.000 franków. 

Obydwa źródła dochodu wskasane są przez 
wsgląd na słuszność i sprawiedliwość społeczną 
i konieczne dla skarbu państwa. Te dwa źródła, 
gdy będą zreformowane -— oraz inne pomniejsze, 
również projektowane, dostarczą skarbowi rocznie 
o 40 milj. fr. więcej dochodu. 

W dalszym toku swej mowy roswijał Gio- 
litti swoje projekty reform na innych polach ży- 
cia politycznego i administracyjnego i sakeńczył 
toastem na oseść króla i królowej. 

Zgromadzeni gościc na biesiadzie przery- 
wali tę mowę oklaskami, jednak dzienniki wło- 
skie przyjęły ją chłodno — a po części nawet 
. nieprzychyłnie. 


Sprawy parlamentarne. 
(Resolucja Koła polskiego). 


I 
| 
| Rezolucja Koła polskiego zasługuje na szcze- 
| gólniejszą uwagę z powodu położonego w niej 
nacisku na „zasady i interesa aatonomiczne.* 
Pozornie jest to mniej zrozumiałem ze wsględa 
| na okoliczność, iż w dąnym rasie chodzi o smia- 
| nę ustawy, obowiązającej jednakowo wszystkie 
| królestwa i kraje Austrji. Nacisk ten położony 
na autonomję, nabiera jednak niezmiernego sna- 
| czenia, jeśli można dać wiarę doniesieniom, któ- 
re z posiedzenia Koła, poświęconego sprawie re- 
formy wyborczej, mimo uehwały Koła, sachowa- 
nia przebiegu rozprawy w tajemnicy, przynoszą 
ułamkowe senzacyjne wiadomości, między temi 
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budżstowej, ów zapał, » jakim wszystkie stron- 
nictwa swalosały p. Steinbacha na punkcie. 
soli bydlęcej, wszystko to jest następstwem po- 
wazechnego przekonania, iż minister skarba po- 
zostaje w ścisłym xwiązku s „reformą.“ Co do 
pogłosek o częściowem przesilenia gabinetu, w 
szczsgólności co do dymisji p. Zaleskiego, sapo- „„. 
wnić mogę, iż minister dia Galicji dotąd prośby 
o dymisję Wcale nie wnosił. 


(Przesilenie prezydjalne). 


Z Wiednia donoszą: Chlumetzsky, zadowo- 
lony, powrócił s Budapessta. Zapowiedział on 
cesarzowi, o złoży urząd prezydenta; Cesarz 
jednak miał zażegnać prezydjalne przesilenie 
Głeszą tu, że cesarz miał żartobliwie powiedzie” zę mr 
Chlametsky' emu: „Róbcie, co chcecie, pozwólcie ŻE 
tylko Taaffe ma pozo:tać na jego urzędzie." 


m 


(Głosy prasy.) 


Fremdenblatt wyraża swe zadowolenie s po- 
woda, że kluby oświadozyły się przeciw proje- Ę 
ktowi reformy wyborczej, prsyczem podnosi, że 
najbardsiej stanowcaą i treściwą jest rezolucja _ : 

| Koła polskiego, jakkolwiek pod względem formy N3 
najostrsej brzmi rezolucja lewicy. Wywody $ 
swe kończy cytowany organ uwagą, że poroza- < 5 
mienie między rządem i partjami, co do tego, eo B z 
dalej ma nastąpić, jest konieczne. „Na wulka- sz 
nach tańczono już nieraz, osiadać na nich nikt RSE 
| jeszcze nie próbował.“ © E 
} N. fr. Presse pisze: „Wszystko sdaje się "BE 
wskazywać na to, że hrabia Taaffe nie łączy ` S 
losów swego gabinetu s losami przedłożenia o 5 
reformie wyborczej. Głównym punktem tego- ” = 
rocznej sesji jest nie reforma wyborcza, jeno 5 * 
| ustawy wyjątkowe. Jeśli one nis przejdą, parla- Pi 
| ment zostanie niechybnie rozwiąsany. N 
Wiener Tagblatt Ssepsa podaje charaktery- * 
stykę remolacyj klubowych. Co do Koła polskie- __ 
| go, podnosi on, iż panuje w niem wzburzenie. - 
; głównie z powodu lekceważącego zachowania się =- 
| br. Taaffego wobec Jaworskiego, s którym p * 
prezydent ministrów jeszcze pół godziny przed "= 
posiedzeniem mówił, nie wspominając nic o pro-->* = 
jektowanej reformie. W uchwałach trzech stron- —” 
nictw sachodzi chyba ta różnica, że Polacy po- œ = 
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zniewag żołnierskich. Rozporządzenie to dostało a jakiś ozas spór między partjami zanika. „Stosunki polityczne s sagranicą pozwalają pajtaräziej senzacyiną, iż na pamiętnem posie- wal a TE, tope" KL. NZ s 
i się przez niedyskrecję do wiadomości piama so- , Powstaje nowy organ Dilo, który w swoim pro | nam przeto siły nasze poświęcić sałatwienin na- dzenia Koła polskiego z dnia 16. b. m. omawia- | cy argajace l" PO odmianie pełączyła wrogie © 
| ejalistycznego, a stąd do. wiadomości ogóła. Po- | gramie stawia obronę interesów narodn rusiń- | gzych wewnętranych kłopotów. „Włochy prze- | N4 była sprawa wydzielenia Galicji x Przedlita- "Aal pita rroia AB nie na korzyść nilaisiena —5 
$. wiedsiano w niem, że w przeciągu roka tyle skiego bes względu na partje, powstają nowe | chodzą obecnie okres ekonomicsnej depresji, | wii È że odnośny wniosek zostat ewentualnie | stwa ge mał, Ea , 
a tyle oficerów i podoficerów ukarano w drodze | czytelnie, odbywa się wreszcie pierwszy wiec | która dla wszystkich warstw społecznych jedna - | przyjęty. Tym sposobem, jeśli to prawda, sta- ~ BE a 
dyscyplinarnej i sądowej za znęcanie się nad | lndowy, na który zbiera zię około 200 włościan. | kowo jeet bolezną. nęłoby Koło polskie na stanowiska rezolucji Sej- Foa 
żołniersami. Minister wojny uznał autentyczność Młodzież: widząc, is i w inteligencję sacsynają Główną prsyczyną tej depresji była sła | mu galicyjskiego s r. 1868, a cała polityka Ko- 3 c A że 
rosporządzeni: i przyznał nadto w sposób najlo: | wsiąkać jej idee, chętnie przyłącza się do Mło- | polityka finansowa, która podjęła się wydatków, | ła wessłaby na zupełnie inne tory. Dla Austrji Wiedeński a przemysłowców wsiął pod = 2 p” 
jalniejszy, ża wyższe władze wojskowe żywo się | dorusinów, jako zgadzających się s nią w po- | przewyższających znatsnie nasse dochody — oznaczałoby to radykalną zmianę stosunków | Swe obrady dn. 18. A sprawę reformy z baa aj = 
o to starają, by znęcania się nad żołnierzami , glądach na kwestję jęsykową i pracuje ragem | i w snacznej ozęńci wcale  nieproduktywnych ustrojowych państwa W gélo Z tego widać czej. Projekt Sa any sosta? surowej kry- Do EE 
ustały, I w wielu innych kierunkach oświadcze- | s nimi. Franko wstąpił nawet do redakcji | zwłaszesa, że je pokrywano olbrsymiemi po- atoli, w jak stanowosej znajduje się Koło polskie tyce. Klub dh Walt: a ac à X - 
` nia ministra wojny były bardzo uprzedzające. Dia. » | życzkami zaciągniętemi za granicą. opozycji przeciwko powszechnemu głosowaniu, | . 1. Przedtośenie rządu „9 tWgrmie mipoororoN 
Uczynił jeno to, co z obowiąsku swojego uczy- Ten stan rzeczy trwał jednakowoż niedłago. Co się tyczy gospodarki finansowej — na- jeśli to tak sachowawcze Koło zdecydowało się jest nie do przyjęcia. ac 


przestrzegając przed przesadą i do- 


ić mueiał, 
m by czyniono różnicę międsy umy- 


magając się, 


Partja Młodorasinów, rosnąca ciągle, pod wpły- 
wem nowych prądów, nie wytrwała na raz obra- 


turę jej przedstawiają daty statystyczna, według 
których od roku gospodarskiego 1884/5 do roku 


na krok jak najbardziej stanowczy. 
Z Wiednia pisaą do do Czasu: 


2. Kiub oświadcza Się sa rozszerzeniem: == 


| 
| (Reforma wyborczu a przemysłowcy.) i 
prawa wyborcsego, jednakże 


ślnem dręczeniem żołnierzy a owemi wykrooze- | nej drodze. Bez zwrócenia czyjejkolwiek uwzgi | 1892/3 niedobór zmniejszył się s 250 mil. na Jakkolwiek przebieg dyskasii w Kole pol- 3. w żadnym rasie kosztem przemysłu, mie- Ę - 
niami, które są wynikiem hoiii rozdra | saczęła się ona sbliżać do klerykałów i lwo- | 14 mil. Równocześnie bai aA się wydatki | skiem nad (z Stormy ARE feat jo: azczaśstwa i niemieckości. zz 
śnienia. i n wskiego metropolity. Widząc to, młodzież posta- | na koleje do 29 mil. Mimo tak snacznego sni- | sscze osłonięty tajemnicą co do pojedynczych Bir 1 =, 
Przyznać należy, że nie każdy sstnrohaniec, | nowiła utworzyć osobną partję. l żenia się niedoboru, położenie nie jest wcale ró | punktów obrad, to jednak wolno zaznaczyć cha- (Hr. Taaffe unikatem). €s 
którym podoficer w czasie musztry darzy żoł- Trzecią partją utworzono rzeczy wikcie praed żowem. Do dawnych kłopotów przybył nowy, | rakter jej ogólny. Otóż śmiało rzec można, że Prezydent ministr.w hr. Taaffe — pisze CJ 
' niersa jest saras znęcaniem wię i dręczeniem. | r. 1890. Na ozele jej stanęli Iwan Franko i Pa- | prawie nieprzewidywany, t. j. znaczne podwyż- | Koło oddawna nie miało w swem łonie dysko- | Deutsche Zeitung s łatwo srosamiałą sgryśliwo- Z Š 
I to także jest prawdą, że armja, rekrutująca się wlik, a pod ich dowództwem znalazła się prawie | szenie się aši od złota. sji tak zasadniczej, gruntownej, świetnej, a sara- | ścią — bywał w wielu rasach istotnym unik age 
wssystkich warstw ladności, mieści w sobie | osła młodzieś młodornika. W pierwszym na- Nad tą sprawą rozwodził się Giolitti | sem dawne dyskusja nie czyniła tak podniosłe- | tem. Obeonie pone powtórzyć się gotowo tosa- 8 
kywioły nieokrsesane i niesforne, które własnem | merse swego organu Nared nowa partja, nasy- | obszernie i wyjaśniał prsyosyny obecnych kło- | go wrażenia jednomyślnością, z jaką wszystkie Jeśli mianowicie cesarz zezwoli na ros- < 
sąchowaniem się prowokują sarowsze z niemi | wająca się „rasko ukraińska radykalna,“ oświad- | potów, których źródło tkwi nie w wadliwości | odcienia w Kole podporządkowały się pod jeden 
obchodzenie się. Zgodni natomiast są wszyscy | czyłu, że za podstawę całej działalności inteligen- bndśetu, lecz w stosankach monetarnych. narodowy punkt widzenie. Mowa p. Jana Sta- | Bismarcka — hr. Taaffe będzie jedynym 7 
w tem, że owe dręczenia żołnierzy wynikłe s mało- p cji rasińskiej uważa lud i dlatego przedewszy- Kiedy nasz budżet wykazywał wielkie nie- | dnickiego wywarła głębokie wrażenie; s lewi- | mężem stanu całego bieżącego stulecia, który w "2 
stkowości usposobienia, które są dokładnie ukła- | stkiem stzrać się będzie o polepszenie ekenomi- | dobory, wówczas saciągano pożyoski za grani- | cy również znakomite były wywody p. Ruto- | czasie swego jednego premierostwa dwukrotnie ` € 
dane i niejako ujęte w systom, zasłagują na naj- | oznego byta włościeństwa raskiego i robotników | ! — 


surowsze potępienie. Nie ma tylko sgody co do 
tego, jakie byłyby najlepsze środki do usunięcia 
owych nadużyć, które przecież w większej p0- 
jawiają się liczbie, aniżeli tego karność wymaga, 
albowiem i o tem pamiętać paloży, że nie wszy- 
stkie nadużycia bywają przedmiotem sądowego 
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| i o oświatę ich w duchu sachodnio-earopejskiej 
| nauki. Dzięki tema, że pośród radykałów -soa- 
| leżli się wykształceni wszachstronie i ohznajo- 

mieni ze stanem rzeczy pablicyści, rozpoczęła 


wskiego. 

Że inicjatorem reformy wyborczej jest p. 
Steinbach, nie wątpi nikt, odkąd w rozmowie s 
jednym s najwybitniejszych esłonków Koła pol- 
skiego minister skarba bardzo stanowoso sazna- 
czył osobistą swą solidarność z projektem. Zre- 
sztą przebieg wczorajszego posiedzenia komisji 
RYANIE 


rogwiągał parlament. Przynajmniej w mocarstwach „2 
europejskich nie zdarzyło się to w 19. wieka ani” * 
razu. Lecz hr. Taaffe jest sztukmistrzem, któremu -= ©" 


mo: 
wiąsanie parlamentu, to — pomijając ks. 5 
wszystko się udaje... 


| o p] zza |... o aÓ ARE 


< 


femofeJą BĄZOAZOd 
‘suruntoy ofarbao o 


, z powrotem do męża? Czekał podobno na nią | dowodem przyjaźci, ale kolosalną, najawyklejssą z przeztracha i zamiast uciekać, skrzywiła się , da Bóg dzieci, duje i na dzieci. Zawsze się snaj- 
F tylko i zaczęła kwilić półgłosem. ' dzie cstemk gębę zatkać biedactwu, a jak nie, to 
s , £ - Z się h —żA pójdziesz ty stamtąd, pędraku | — krsy- ; pójdzie między ludzie i tak się pożywi... 
i! ! a moje słowa, Małgorzata poruszyła się , aostającego CZABU... Woezoraj i dziś, oiągle byłem  knął stangret — czy chcesz, aby cię konie ros- Damaś wzruszony sięgnął do portmonetki, 
l, - żywo. : , į z nimi. Małgorzatę znalazłeni już wczorej mniej  tratowały ? | a Małgorsata skinęła na drwala, aby się sbliżył. ` 
» L — Tk? Baronowa wyjechała © Czyż wy ; adenerwowaną jak onegdaj, dzisiaj s26, chociaż Dziewczynka nie ruszyła się, tylko płakać ; -- Pokażeie mi to dziecko.. Wcale ładna 


rzekła się już swojej... miłości ? 


$ 
Í 
1 
A t była posępna i małomowna, to jednak zdaje mi poczęła głośniej. | dziewczynka! No pójdź, mała, do mnie, dosta- ` 
NOWELA. — Widocznie... Prawdopodebnie ów ekspe- | się, że już kompleteie odzyskała spokój. i — Jak można zostawiać dziecko tak supeł- | niesz irka. * 3 
t m ryment z zapałkami przywiódł jej zmysły do | Dziś pepoładnia zrobiliśmy wyciecskę powo- ; nie bes nadzora! — rzekła Małgorzata — prze- ; Mała, bojaźliwa i nieufna, dopiero po dłu- 5 
IŻYDORA KUNCEWICZĄ. równowagi... zem za miasto. Ja postawiłem wniosek, pogoda cież w chacie musi być ktoś se starszych ?... i giem wahaniu pozwoliła się wsiąć na ręce. E 


„— A ja sądzę — zauważyła Małgorzata po 
chwili namysła — że Ona nie miała nawet Bigdy | 


Józefie | ğjsawołajcie, może kto wyjdzie... j Idałgorzsta ofiarowała jej swoją bombonier- o m 


[Ciąg dalszy.] Rzeczywiście, na wołanie stangreta, wysunął : kę, a gładząc rosburzoną, jak len jasną główkę, a5 
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, A rzeczywistego zamiaru samobójstwa ! wybraliśmy okolicę najmniej uczęszczaną, ale le- ; się z chaty bsrczysty i esmolony chłop, patrzący ; przeniówiła pieszczotliwie : g 
To mówiąc, Damab wstał, podszedł do umie- — 4 czegożto pani wnosisz ? sistą i malowniczą. Droga wiła się wóród wsgó- | na nas s podełba. (łdy jednak zrozumiał, o co | -— Smakują ci cukierki, małeńks?.. Te $ Ę- 
Bzozonej w rogu Baloniku ctatuetki Laksamy, po’ ,— Bo inaczej byłaby swój zamiar konie- | rzy i dolin, pokrytych naprsemian to drzewami, | idzie, rzucił się na drogę, pochwycił dziecko | mnie cieszy... Jakże się ty nazywasz ?... Powiesz * ©, 
ciął sprężynę i wydobył ze znajdującej się tam | Cznie doprowadziła do skutku. Wierzę, iż kto | to żółtą Ściernią zebranego zboża. Rsadko spo- | i uniósł na bok, wymyślając. mi, prawda? No jak ?... Peg 
skrytki mały, ciemny, siatką ze srebrnego drata | chce umrzeć, ten umrzeć potrafi... tykaliśmy na tej drodze przechodniów, a jeszcze — A skaranie boskie, pokrako jakaś! Zno- ; Ale dzieciak ani myślał odpowiadać. Dorwa- & a. 
powleczony flakonik. À I nagle, jakby nio przerywając wątku swych | rzadziej nędzne furmanki, wlekące s.ę leniwie | wu łazisz, gdzie cię nie potrzeba?! Nie mogłabyś- | wszy się łakoci, pakował je chciwie do ust i po-7 @ 

— Oto jestl... Małej tylko „doży potrzeba, | myśli, zaczęła nanowo mówić o Indjachl .. po piascsystym gruncie. Patrząc na tę puatkę | to kołkiem na przysbie siedzieć ?1... łykał szybko, sapewne w obawie, aby mu ich S$ 

| ażeby sginąć bez ratanku... W kilka sekund po Powróciłem do domu w sskaradnym ha-| i odludzie, sapominało się prawie o tem, że się — Nie gniewzjcie się na dsiecke — wdała | nie odebrano. Ę 
` zażycia, usypia SIę; jakby po silnej dawce Opjaw, | morze. 3 4 jest w pobliżu, o kilka kilometrów zaledwie od | się Małgorzata — ono przecież nie ma rosumu Drwal zatem sam  pozpieszył z eobjaśnie- i 
śród roskosznyehb widziądeł. Atoli stan ów trwa | Nie alega żadnej kwestji, że Małgorzata | wielkiego miasta! Właśnie czyniłem taką awa- | i nie wie, co wolao, a co nie wolno... Raczej po- | niem: 3 

| krótko... Widziane obrazy sasnawają się szybko | jest chorą, jednakowoż ta jej indyjska gorączka, 


mgłą. świadomośc snika, oddech ustaje i... dusza 
ulatuje do nirwany... i i 

Matgorsata słachała uważnie, blada i jakby 
pomięszana. 

— I mie czuje się żadnego bola? — sa- 
pytała. pen 

= Żadnego. Poprostu, usypia się I nie bu- 
dzi więcej. a 

Wściekły byłem na  Damusia sa jego 
gadulstwo! Powinien był widzieć przecież, jak 
to wszystko denerwowało Małgorzatę |... 

Chcąc mu dać osas do sorjentowania się 
w sytuacji, a zarazem chcą0 zmienić przedmiot 
rosmowy, odezwałem się satem głośno i tonem 
zupełnie niedbałym : ; 

— A propos traoizny |... Czy wiecie pań- 
ptwo, że baronowa Kamila wyjechała wozoraj 


li żółcią, robi mi się bardzo smatnie, ale trudno !... 


| Do ludyj sa Heroiewiczami nie pojadę... to dla 


nie podoba mi się wcałe! Jest w tem cob nie- 
zwykłego i dziwnego, czego nie rosumiem, co 
mnie jednak przeraża... 

Nie chcę się nawet zastanawiać nad tem 
głębiej, ażeby się jeszcze bardziej nie dręczyć, 
kto wie, może najzupełniej niepotrzebnie |., 


16, września. 

A satom wyjeżdżają stanowczo! 

Pojutrze, wieczornym pociągiem udają się 
do Tryjesta, a stamtąd najbliższym parowcem 
do Bombayn... 

Gdy pomyślę o tem, że znowu sam pozosta- 

, nę, s mojemi ztarokawalerskiemi medytacjami 


mnie za daleko, zresztą, to nie byłoby już nawet 
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, Wyjrzeliśmy, aby się przekonać, co się sła- 
ło i spostrzegliśmy osteroletnią możę dziewozynkę, 
jasnowłosą i umardsaną rzetelnie, siedzącą w pia- 
ska na środka drogi. Zobaczywszy niespodzie* 
wanie łby końskie nad sobą, jakby skamieniała 
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winnibyście go lepiej pilnować, ażeby kiedy nie 
stało się nieszczęście. 
A kto go tam ma pilnować, proszę łaski 
pani — odparł chłop, drapiąc się w 
Ja, całą noc i większą połowę dnia w lesie, więc 
jak wrócę do chaty, te i saras legnę spać. Baba 
snów i starsze daieci, na zarobku | Nie ma koma 
pilnować | 

— Więc macie jeszcze więcej dzieci? 

— A jest, dziękować Bogu, ośmioro, a teras 
na dziewiąte się patrzy. 

Zdumiony, sapytałem : 

— A cóż im jeść dajecie? Nie wyglądacie | 


na zamożnego... 

— Gdsiebym tam był samożny |... Ot, drwsl 
jestem, robię koło sągów i pilnuję ich przed | 
złodziejami. Za to, siedzę w tej chacie i mam | 
sagon pola, do użytku. Ale s dzieómi to tak, ` 


głowę. — j 


— Jej proszę łaski pani, Małgorsata na- 
| imię, ale wołamy na nia: Małgoś! 

— Słyszysz? — zwróciła się Małgorzata do 
Damusia. — Moja imienniczka! powinniśmy, sa- 
nim wyjedziemy, uczynić coś dla tego dziecka... 

— Tak, beswątpienia... Dziś jeszcze o tem 
pomyślę... 
W tej ohwili rosległ się tentent kopyt i na 


l skręcie drogi ukazał się Karwieki, konno, powra- 


eający widocznie do miasta s dłaższego spaceru. 

Na jego widok, Małgorzata szybko oddała 
drwalowi dziecko, a równocześnie policzki jej 
pokryły się cieniem i pomięszaniem, jak gdyby 
sawstydziła się nagle, że to dziecko, takie amar- 
dsane i obdarte, przed chwilą trsymała na kola- 
nach i głedziłajpo główce .. 

(Ciąg dalssy nastąpi.) 


iecinne 


-g me mrau 


oraz towary futrzane I ugustki zimowe. 
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Z prowincji. 

Sambor w październiku. ( Wieczorek Ujejskie- 
go). Ruchliwe tutejsze Towarzystwo muzyczne urzą 
dziło na dniu 14. bm. ku uczczeniu jubileuszu au- 
tora „Skarg Jeremiego“ uroczysty wieczorek, w któ- 
rym wzięły udział wybitne siły towarzystwa. 

Wieczorek tozpoczął watępnem słowem, z wiel- 
kiem uczuciem wypowiedzianem, profesor dr. Szoz., 
w którem podał krótki obraz działalności jubilata i 
jego moralny współudział w sprawach polskiego na- 
rodu. Następnie nastąpiły chóry męskie, które pod 
dzielnem kierownictwem prof. Wł. Budz. znakomicie 
odśpiewały : Studzińskiego : „Tanies szkieletów *, Mə- 
ninszki: „Znaszli ten kraj?“ i na ostatek „Chorał, 
który publiczność stojąc wysłut bała. i A 

Część solową cbjęi: Pani Pet, odśpiewaniem 

2 pieśni: Niewiadomskiego: „Ja ciebie kocham“ 1 
Krstzera: „Skrzypki swaty* : p. Choroszczakowski 
odśpiewaniem Moniuszki „Czaty“ i arji z „Strasznego 
dworn*. Jak zostały te utwory wykonane, świadczyły 
huczne oklaski, które zmusiły a amatorów do od- 
śpiewania nadprogramowych pieśni» 
j Część deklamacyjną objął po- Krot., który wy- 
głosił „Terkotkę“ i „Zakochavą Przy akompania- 
mencie fortepianu, tudzież „Po słożbie”, za eo zasłu- 
żone oklaski zbierał. f : 

Resstę programu wypełniły: Noskowskiego : 
„Mazury“ na fortepian na 4 ręce (pni Sh. i p. Ł), 
tudzież kwartet smyczkowy Moniuszki: „Polones* 
a „Hrabiny (pp.' Sh., Krot., Budz. i Str.) odegrany, 
tak ślicznie i z takiem uczuciem, Ża musiano go 
powtarzać. 

Pnbliczność, licznie zgromadzona, z całą przy- 
jemuością wysłuchała tego programu, unosząc ze sobą 
sajmilsze wspomnienie z wieczoru. 

ałować tylko należy, że i szersza publiczność 
nie miał. wstępa na tę uroczystość, gdyż wstęp 
mieli tylko członkowie kasyna, T- warzystwa muzy- 
cznego i w łcdzież szkolna. | 

Ale w każdym razie należy się wydziałowi to- 
warzystwa muz serdeczne podziękowanie za tak mile 
spędzony wieczór. 

Kęty 16 października. "Uroczystość narodo 
wa) Dziś, jako w 76. rocznicę zgonu naczelnika 
naszego narodu Tadeusza Kościuszki, odprawił uro- 
czyste nabożeństwo Żałobne w tutejszym kiasztorze 
00. R formatów, zawsze do usług narodowych skory 
emerytoweny proboszez i radny miasta kajądz Marceli 
Krzeczowski. 

Przed wielkim ołtarzem na armatkach po kon- 
federatach barskich, ustawiono wśród egzotycznych 
kwiatów wspaniały katsfalk, po nad którym w morzu 
światła jaśniały herby Polski, Litwy i Rusi. Na ka- 
tafalku spoczywała trumna, czerwonym adamaszkiem 
obita, z krekuską i pałaszem na krzyż złożonemi, 
a przed katafalkiem na tle kos i lane ułańskieh 
z chorągiewkami o barwach narcdowych, karabinów 
i pałaszy, w kaztałcie wachlarza ułożonych, wznosił 


bronzowych gorzały płomienia kolorowe. W koło 
ochetnicza straż pożarna w 


katafalku ustawiła się 
ze światłem i swemi 


galowych mundurach i cechy 
"sztandarami. 

Świątynię zapełniła lieznis zgromadzona publi 
ezneść6 miejscowa i z sąsiednich gmin, tudzież szkoła 
rolnicza kobiernioka z dyrektorem ma czele.  Miejsco- 
wy sacny ksiądz wikary, Marcin Krzesica, wygłosił 
prześliczną patrjotycznę mowę. w której podnosząc 
zasługi Kościuszki, zachęcał do gorliwej pracy nad 
ludem, a zaznaczywszy, Że droga do ludu wiedzie 
praea kościół, zachęczł do poź i i 
potrzebuje synów, którzy od młodości do starości „dła 
niej pracować winni; mając takich synów, nie zginie 
ojozytna. Mowa ta czcigodnego kapłana wywarła 
silne wiażenie na słuchaczach i wywołała powsze- 
chne rozrzewnienie. ; 

Po nabożeństwie odśpiewał chór mięszany ama: 
torek 1 amatorów „Chorał* Ujejskiego, który na pa- 
miątkę tego nabożeństwa rozdano w 100 egzempla- 
rzach między zgromadzonych, wreszoie łaskawa pani 
mecenasowa Chrsanowska wraz z panną Anną Krzy- 
gati forska w towarzystwie dwóch „Sokołów“, zebrały 
na pomnik Tadeusza Kościuszki 34 zł, które prae- 
słano na ręce skarbnika towarzystwa imienia Ta- 
densza Kościuszki, p. Eustachego Śmiałowskiego w 
Krakowie. LJ 

Urządzeniem nabożeństwa za inicjatywą tutej- 
szego gekretarza magistratnaloego, jako członka kra- 
kowskiego towarzystwa imienia Tadeusza Kościuszki, 


zajął się komitet obywatelski. 
n U OO 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kosciuszki 


jarjusz lwowski. 
lora 22 poździernika 
Teatr hr. Skarbka: O godz. 3 popoł.: „Lilla 
Weneda*, tragedja W 5 aktach Juljusza Słowackiegn. 
Wieczór o godz. 7.: „Piasznik z Tyrola*, operetka 
w 3 aktach M Westa i W. Helda, muzyka K Zel- 


lera, przekład © Danielewskjego. 


imienia Tadeusza 
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Tajemnica zamka La Rocho Morpol 


Romans s francuskiego 


(Ciag dalszy). 
XLII. 
Badanie. 


Postęp zniósł ńredniowieczną torturę, prze- 
znaczoną do wydarcia wyanania od zbrodniarzy 
i od zapełnie niewiunych. Zastąpiono ją czem 
innem. I niech Bóg każdego broni od tego, aby 
miał kiedy przechodzić w pewnych razach ba- 
danie przez sędziego śledczego. 

Na szczęście komisarz, do którego awróciła 
się zrozpacaona dziewczyns, należał do weso- 
łych ludzi, chociaż i tacy nie Sawsze są bezpie- 
czni, mają i oni, swój dobrodassny Sposób pie- 
czenia biedaków na rożnie, który równie boli, 
jak tortura i zmusza do vdpowiedzi wtenczas, 
kiedyby chcieli najmniaj mówić. 

Pan Sewerin na tym punkcie przeszedł 
z pół tusina takich sędsiów śledczych, O czem 
zresztą mielómy sposobność przekonać się przy 
rozmowie jego z odźwiernym nieszczęśliwego Sa- 
muela Rosen. 

Zwykle każdą sprawą brał najpierw x we- 
s łej strony, lecz zastanowienie szło zwykle w pa- 
rse. To też rozsądnie jest, nigdy takim siedo- 
wierzać. 

Leez niedowierzać, to znaczy wiedzieć o tem, 
a Joanna nie wiedziała. 


ma emeen ma A e e a 


się biust Kościuszki, obok którego na słupach z urn 


wiąconia. — gaga- Pitek 


wski wyjechał z Krakowa. — Hr. Uexkulle, 
nowo mianowany komende.ający korpusem krako- 
wskim, obejmie nrzędowanie w d. 24. bm. — Ed- 
ward Lubowski, komedjopisarz, przybył do Kra- 
kowa. — P. Kazimierz Zalewski, komedjopisarz, 
redaktor Wieku, przybył do Krakowa. — Wicepre- 
zydent namiestnictwa, Jan Lidl, powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 

Z życia towarzyskiego. W prywatnej kaplicy 
księcia kardynała Dunajewskiego w d. 28. bm. po- 
błogosławiony będzie ślub panny Olgi Heyderer, 
pasieibicy prof. dr. Kasparka, z dr Witoldem Ch wa: 
libogowskim. 

W niedzielę d. 29. bm. o godz. 12. w połu- 
dnie odbędzie się w Magdalówce, w Tarnopolskiem, 
ślub p. Ottomara Baborskiego, rotmistrza dra- 
gonów w Tarnopolu, z panną Marją Fedorowi 
cezówną, córką śp. Alojzego Fedorowicza, właści- 
ciela dóbr Mazdałówka i Żerebki, oraz Julji ze Stop- 
czyńszich Fedorowiczowej. 

Nekrologja Roman Sworzeniowski, nau- 
czyciel szkół miejskich, naczelnik „Sokoła“ podgór- 
skiego, zmarł w Krakowie w 30 roku życia. — 
Prof. Deutsch, redaktor Pester Lloyła, zmarł 
na cholerę w Budapeszcie. 

Kalendarz. Niedziela (22.): Korduli P. Wschód 
głońca o godsirie 6. minut 35, zashód o godzinio 4 
minut 51. 

Kaland. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogaczs), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 


gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo | 


wodne i błotne w ogólności. 

Kalend rybacki. W październiku nie wolno 
łowić lososi i pstrągów, tndzież raków camca i sa- 
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisan: miarę. 
Dla sportu wędkowezo pora jeszcze bardzo dobra 

K rnal Ujejski wyjechał w piątek po południu 
pociągiem czerniowieckim z powrotem do Strzelisk. 
Aby uchylić się od owacyj, jakie mu na pożegnanie 
na dworcu kolejowym przygotowano, kazał powie- 
dzieć, że dopiero w sobotę miasto nasze opuści. Na 
dworzec odprowadziła go rodzina starszego syna jego 


Kerdjana ; na p.Żegnania przybył p. Platon Kostecki, . 


tudzież prof. Amborski. 

Wszystkie adresy, albumy itp. dary ofiarował 
Ujejski tutejszemu Muzeum miejskiemu. Tam też od> 
daną została bardzo udatna kompozycja z wosku, 
liści, kamieni i fotografji Ujejskiego, dzieło pracy 
pań z Nadwórny. 

Dla prawników. W obrębie galicyjskiej krajo- 


wej dyrekcji skarbu mają obecnie wszyscy prakty- ! 


kanci adjuta, a jeszcze wiele miejsce jest wolnych. 
Wiadomo. że w roku 1894 przybyweją dwie dyra- 
kcje powiatowe, w Jarosławiu i Wadowicach, a nadto 
przy podatkach stałysh nastąpiło podwyższenie o 20 
koncepistów. Dowiadujemy się, Że cbecnie każdy, 
kto z ś”zecim egzaminem wstąpi na praktykę, 
otrzyma natychmiast adjutum  Dyrekc'a 
przyjmuje jednak tıkże już z drogim egzaminem, a 
ci wszyscy otrzymają adjutum po zło- 
żeniu trzeciego egzaminu państwowego. 

Otwierają się więc widoki dla prawników, któ- 
rzy w dsisiejszych czasach ciężkich ze sposobności 
tej korzystać powinni. 

Dobry to znajomy, o którym dziś pragniemy 
pomówić słów kilka. Wyrobił sobie w krótkim czasie 
reputację, uznanie, sympatję, a choć czasami nieje 
dnemu doje, przebaczają mu jednak, bo „sercem 
gcysie*, a zęby ostrzy mu dowcip Z wesołym vśmie 
cbom na twarzy fruwa przez życie, jakkolwiek nie 
cbse mu i poważne tony, jakkctwiek ia wesc/ą ma- 
eką nieraz zgrzytnie tonem boleśnym. 

Lecz dość zagadki. O.Śmigusie mowa Spragnio 
nym humora i dowcipu rzucił on znów obfitą strawę 
w swym kalendarzu nar. 1894, zdobiącym od dwóch 
tygodni witryny księgarń i niejedno już binrko w za- 
ciszu domowem. 

igusowi między innemi i ta zasług» przy- 
pada w udziele, żə podniósł u nas poziom wyda: 
wuietw kalendarzuwych. Przestały one być Śmietni- 
kiem ogryzków humorystycznych i starzyzny litera- 
ckiej, a stały się antologiami, które, fak to np. ka 
żdy przyznać musi, kałendarzowi Śmigusa, ©zynią 
zadość wszelkim wymaganiom wybrednego czytel: 
nika. 

Do cech Śmigusa należy także wykwinina szata 
zewnętrzna. N.o zapomniał on jej przywdziać także 
w nowym swym kalendarzu. Obok gustownej okładci, 
wykonanej w znanym zakładzie litogr. p. Przyszlaka, 
musielibyśmy wymienić wszystkie chyba rysuaki, pə- 
mieszczone wewnątrz, jakby na świad otwo słów na- 
szych; ołówek Brunona Tepy i J. Kruszewskie- 
go nie zawiodły zaufania i sympatji, jaką cieszą się 
nietylko w szerokich kołach Smigusa. 

Dział literacki, zredagowany bardzo zręcznie, daje 
szytelnikowi obfity i miły materjał do zaprzątnięcia 
umysłn w wolnych chwilach, przeznaczonych dla 
rozrywki Kalendarz rozpoczyna się aż dwoma powi- 
taniami; jednem, przeznaczonem dla wystawy, dru- 
giem — dla Nowego roku. Sienkiewiczowski 
„Organista z Ponikły* i Rodziewiczównej 
„Ero memoria* przewodzą nowelom, w których rzę: 
dzie spotykamy utwory Sudermabn'a. Rossowskiego. 


dłodze gruby kurz gdaieniegdnie był zebrany 
nogami. 

W chwili, kiedy Joanna weszła do pokoja, 
komisarz nie zdawał się być w swojem zwykłem 
usposobieniu. 


Jego twarz okrągła i różowa była sachmu- 
rzsoną Grube usta, mocno zaciśnięte, żółte brwi 
zmarszczone, a Gaołe niskie, s dnżą brodawką 
po nad lewem okiem, pofałdowane gniewnie, 


| trsymał schyłone, zapatrsony w otwarty list, le- | 


żący przed nim. 

— Czego pani chcesz? -- zapytał ostrym 
głosem, nie podnosząc głowy w stronę przybyłej. 

A nie otrzymawszy odpowiedsi natychmiast, 
zawołał : 

— Prędzej... prędzej... jestem zajęty ! 

— Proszę pena! 

— No dalej! 

— Przyszłam w ważnej sprawie. 

Mlasnął ustami „oi! pil“ i odpowiedaiał: 
To mnie wcale nie sadziwia Własne 
sprawy zwykle nasywamy ważnemi a wszystko 


inne uważamy za Gzczą błahostkę.. Paradne, 
słowo dają — i zadowolony z porównania, zaczął 
się śmiać 

— Ależ panie. 


— Prędko do rseczy| .. 

Joanna była zupełnie sbitą z tropu tem 
szczepóluem przyjęciew. 

Komisarz nie patrzył na nią wcale. Oparłszy 
głową na ręku, patrzył ciagle w otwarty prsed 
nim list 

— Panie — odezwała się Joanna — w tej 
chwili wyszłam z kościoła św. Magdaleny. . 

— Z kościoła ?... 


macyjny jest nader sumiennie i wyczerpująco zesta- 
H 


„wie. Aut 


St. Popłowskiego, W. Marrené. Abgar Sołtana, J. | orób 14. pozostaje zatem w levzenin osób 48. 
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kartach kalendarza niemniej obfite kwiecie w ntwo- 
rach St. Rossowskiego, M. Rodocia, Desperata, Przy- 
jaciela, Wł. Stebelskiego, Cz. Jankowskiego, D'or'a 
i Chochlika. Nie brak także muzyki, reprezentowanej 
w skocznym galopie Barańskiego: „Już go mam!*. 

Słowem — „mein Liebchen, was willst dn noch 
mehr ?* 

* Chyba jeszcze tylko to dodamy, że dział infor- 
wiony z uwzględnieniem tak Lwowa, jak i prowincji. 
Oprócz planów teatru letniego i zimowego, znajdujemy 
w kalendarzu Smigusa wyborną mapę sieci kolei 
galicyjskich, oraz plan wystawy krajowej. 

Z armji. Do obrony krajowej przeniesieni zo: 
stali porucznicy Franc. -Kralicsek z 77 pp., Karol 
Schubert z 56 pp. i Karol Rosenkranz z 57 pp. 
Kapelanami wojskowymi w rezerwie zostali Ludwik 
Konopnicky w QCzernichowie i Józef Kondelawiez w 
Kolbuszowej Do rezerwy przeniesiony podporucznik 
Ernest Stuchly z 13 pp. (w Podhajcach). Dłuższy 
urlop otrzymali: kapitan 45 pp. Karol Ehrenhofer i 
Wład. Ryznerski z 58 pp. Pozwolono złożyć stopień 
oficerski podpor. Gotliebowi Hora. 

Przeniesienie. Dyrekcja] poczt i  telegrafów 
przenioeła oficjaża pocztowego 
Lwowa do Podwołoczysk. 

Moralność pedatkowa. Gazeta urzędowa do- 
nosi: W piątek otrzymał wiceprezydent krajowej dy- 
rekcji skarbu dr. Witold Korytowski list pieniężny 
pod osobistym adresem. Wewnątrz była kwota 750 
zł. z następującem pismem: „Kwotę 750 zł. o którą 
skarb państwa pokrzywdzono, przesyłam JW. Panu 
a prośbą o zwrócenie jej kasie państwa.“ Podpisano 

aN 
Uwolnienia od Podatków. Wydział ĝkrajowy 
uchwalił nwolnić Towarzystwo tkackie w Koasowie 

od wszelkich dodatków od podatków na czas od 1. 
lipca 1893 do 30. czerwca 1908. 


Mieszkańcy ulicy Kopernika błagają urząd bu: | 


downiczy o zlitowaBie SIĘ nad ich nieszczęsną dolą, 
gdy z powodu nieprawidłowo prowadzonych budowli 
i restauracji domów nie megąc używać chodnika, 
muszą iść środkiem Plicy i brnąć po kostki w błocie. 
Jeden z budowniczych zawalił pół ulicy csgłami, 


drugi vis-à-vis rozpoczął walenie domu. Należałoby | padek 


przecież umożliwić Publiczności jakiś bezpieczny 

przechód, tembardziej. Że ulica Kopernika jest w tem 

miejscu wąska, a ruch na niej bardze ożywiony. 
Zapytojemy przy tej sposobności. dla czego 


urząd budwniczy nie pilnuje, ażeby obok budujących j 
prowizoryczne : 


się kamienie kładzione były porządne 
chodniki z desek, ObO% galicyjskiej kasy oszczędności 
już drugi rok budują hotel, a pomimo kilkakrotnych 
zażaleń nie zmuszono właściciela do ułożenia porzą: 
dnego chodnika. Leży tam wprawdzie kika desek, 
ale te nie są chyba chodnikiem, lecz pułapką, gdyż 
między nieżbitemi nawet deskami są dziury, jakby 
na te zrobione, aby ktoś nogę złamał. 

Jubileusz Jeremiego. 
telni kolejowej“ we Lwowie urządza w niedzielę d. 
22. bm. wieczorek muzykalno deklamacyjny ku uczcze: 
niu jubileuszu Kornela Ujejskiego w sali szkoły ko- 
lejowej. 

Nowa stacja telsgraficzna. W Łobzowie, po- 
wiecie krakowskim. otwartą została -d. 19. bm. dla 
powszechnego użytku stacja telegrafu, połączona z 
urzędem pecztowym z ograniczoną ełużbą dzienną 

Brutalność fteutońska. Pismo humorystyczne 
Fliegende Blätter, umieściło w nr. 2515 z 8. pa- 
ździernika humoregkę,. którą podajemy w całej osoo 


| 60 do użycia broni 


mimo 


Oresta Mechowicza ze j 
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Wydział Towarz. „Ozy- 
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. Wiademości osobiste. Ks. aroybiskub Stable- | Blizińskiego i H. Piątkowskiego. Poezja rozsypała na ! 


Wskutek pomyłki drukarskiej umieszczono one- 
gdaj wiadomość, jakoby d. 19. bm. zmarły w Sa- 
noku 2 osoby na chelerę, co się niniejszem prostuje 
o tyle, źe wiadomość ta odnosi się do Rymanowa. 

Asystencja wojskowa. Ministerstwo wojny wy- 
dało świeżo rozporządzenie eo do Żądania asysteneji 
wojskowej. Rozporządzenie to w niektórych punktach 
znacznie zmieni dotychczasowe przepisy. Dostarczenie 
asystencji wojskowej w obrębie garnizonu, ma odtąd 
należeć do zakresu działania komendantów placu; po 
za obrębem zaś garnizonu — wyjąwszy nagłe wy- 
padki — mają o niem decydować komendauci kor- 
puśni. Cel asystencji musi być jasno podany, a jej 
siła liczebna zawisła od uznania odnośnej komendy. 
Dla ochrony budynków ma się używać piechoty, dla 
opróżniania placów i ulio — kawalerji. Oficerów do- 
legować należy takich, którzy znani są ze swej su- 
rowości. Komendant asystencji ma się porozumiować 
z władzami cywilnemi tylko co do celu swej misji; 
odpowiada on osobiśc e wedle 
przepisów wojskowych. Jeżeli równocześnie użytą zo- 
stanie żandarmerja, nie mają jej oficerowie prawa do 
rozkazywania oddziałom wojska. 

Nowy system. 2 Warszawy donoszą: Wła: 
Ściciele dorożek, celem zapobieżenia nadużyciom ze 
strony najętych wożniców, wprowadzają nowy system 
polegający na wydzierżawianiu całkowitego zaprzęgu 
za ustanowioną opłatą, uiszczaną codziennie po po- 
wrocie woźnicy z miasta. Sposób powyższy zape- 
wnia przedsiębiorcom stały dochód i usuwa potrzebę 
utrzymywania kontroli. 

Samobójstwo przyjacieia Bartenjewa. W War- 
szawie odebrał sobie życie Edward Michałowski, nie- 
gdyś właściciel ziemski, ostatnio urzędnik jednej z 
kolei. Wypadek ten, na pozór nie różniący się ni- 
czem od wielu innych zamachów na własne życie, 
zasługuje, wszakże na uwagę ze względu na osobistość 
samobójcy, znaną zresztą w warszawskich dość sze- 
rokich kołach, a między innemi z powodu udziału 
w procesie artystki Wisnowskiej, z którą łączyły 
go stosunki przyjaśni, zarówno jak z zabójcą jej, 
Barteniejewem. 

Edward Michałowski raz już przed dwoma laty 
$argnął się na własne życie, wystrzał jednak z re: 
wolweru spowodowł wówczas tylko lekką ranę i wy- 
ten opimja publiczna uzna'a za symulację 
samobójstwa. 

O zastrzeleniu hr. Bliichera doniosła już krótko 
oneęgdajsza depesza z Gryfji. Dziś podajemy bliższe 
szozegóły. Otóż strzelec w dobrach hr. Bliichera za- 
strzelił hr. Bliichera, drugim strzałem śmiertelnie 
ranił żonę hrabiego. a trzecim strzałem sam się za- 
bił. Morderca zamierzał się ożenić 4 garderobianą a 
B:ti:her, nic pozwalając na to, wypowiedział 
słnżbę dziewczynie. Strzeleo udał się do hrabiego z 
prośbą, aby tej dziewczyny nie wydałał. W odpo- 
wiedzi wypowiedział hrabia jemu służbę. Onegdaj 
siedzieli hrabstwo w oknie, gdy strzelec z za krza- 
ków wystrzelił do hrabiego. Knla przeszyła głowę 
brabiego i zabiła go na miejscu. Hrabinę trafiła 
kula w szyję bardzo niebezpiecznie. Gdy służba, prze: 
rażonu strzałami, nadbiegła, padł strzał trzeci, któ- 
rym strzelec życie sobie odebrał. Telegram z Gryfji 
donosi, że hr. Bilisherowa ma się lepiej, ale niebez- 
pieczeństwo nie minęło. Cesarz nakazał, aby mu co- 
dziennie donoszono o stanie zdrowia hrabiny. 

Z humorystyki tulońskiej. Francuzi zaczynają 
poznawać lepiej swych północnych przyjaciół. Dowo 
dəm tego, iż Juliusz Hurst, drukując w Figarse 


cały zapas zwrotów rosyjskich, które będą potrzebne 
w codzienuem obcowaniu z rosyjskimi marynarzami, 
b im e ŚĆ Wir haber. ver. | zamieszcza także następniący : „To uczciwa dziewczvna 


ungarische, polnische, elsässer Rassen u. s. w | 
An was crkennen Sie nun diese verchiedenen : 


Arten. Herr Adjunkt?* — „Am.. am Dialekt, 
Herr Forsimeisier." 

Humereskę tę podajemy beg żadnych komentarzy 
pod piygierz opinji publicznej — gdyż wszelkie wy- 
jaśnienia są tutaj zbyteczne — każdy po przeczytanin 
przyjdzie do przekonania, jak wysoce obrażone 83 
tutaj uczucia i narodowość Polaków, Węgrów i Al 
zatczyków 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 20 paź- 
dziernika zachorowały na cholerę : 

W powiecie bohęrodezańskim: W Bohorodczanach 
jedna osoba. j 

W powiecie nadwórniańskim: W Nadwórnie 
dwie osoby, Mikuliczynie i Delatynie po jeduej osobie. 

W powiecie sżnoekim : W Rymanowie jedna osoba. 

W powiecie stanisławowskim: W Uzinie cztery 


| osoby w Zagweździu i Pzoykowie po jednej osobie 


Wyzdrowiały: w powiecie kałuskim: w Hame- 
nomie 1 ogvba. W powiecie stanisławowskim : w Uzi- 
nie 1 csoba, w Pacykowie 3 osoby. 

Zmarły: w Powiecie bohorodczańskim: w Bo 
horodczanach 1 osoba, w powiecie nadwórniańskim: 
w Nadwórnie i Wełogowie po 1 osobie, w powiecie 
sanockim: w Dłagiem 1 osoba, w powiecie stanisła 
wowskim: w Uziuie 2 osoby, Pacykowie i Stanisła- 
wowie po l osobie, 

Podejrzany 0 cholerę wypadek zdarzyły się w 
Siemuszowej (w pow. sanockim) ! 

Ogółem Pozostało w dniu 19. bm. w leczeniu 
chorych 50, Przybyło w à 20 bm. osób 12, ubyło 


pia 


jednej piedzieli,,, 

— Chciałam własoie powiedzieć... 

— Mów pani, go chcesz.. Słacham, byle 
krótko. . 

Zamiast 
weztchnęłs. 

Była zmięszaną i nie zdolną do wymó »ienia 
rłowa. 

Komisjarz podniósł głowę i szybko zawołał : 

— To jaż wszystko?... Nie było pa co przy 
chodzić .. i mnie trudzić... Możesz pani zatem 
odejść... 

Nagle zatrzymał się zdumiony, twarz przy- 
brała wy wyrik i można było usłyszeć, jak 
szepnął : 

— Do kata! . . a A 

warsyczka Joanny sprawiła awój efekt i 
łaskawie go usposobiła. í 
rzepraszam panią — odezwał się łago- 
dnie — byłem przed chwilą pod niemiłem wra- 
żeniem... O czem pani mósiła ?... 

— O ślubie w kościele ów. Magdaleny... 

— To dobrze... 
lub ten musisz pan przerwać... 

— Jakto?... 

Koniecznie .. 

Dla czego? .. 

— (Gdyż jest zbrodnią .. | , 
Komisarz waruszył ramionami. 

— Małżeństwo jest często wielkiem głap- 
stwem — odparł — lecz bardzo rzadko zbro: 


dnią... va 
— Tataj jednak ma to miejsce... 


odpowiedzieć, młoda dsiewczyna 


— 


smee 


| w sierpniu rb. ogłoszenie : 
TERETE TACRARA a ORA ARDSOBONEZ ERU CRRA 


Ślab / odbywają się codzień, z wyjątkiem : 


Młodziaż po'ska, z urządzouego dnia 14 paź” 
dziernika br. nabożeństwa żałubnego w kościele 00. 
Dominikanów o godzinie 7. rano za spokój duszy 
śp. Tadeusza Kościuszki, zebranych 25 zł. 22 ct., po 
pokrycin wydatków, złożyła na rzecz weteranów z 
roku 1863 10 zł. 22 ot. w ręce skarbnika Towa- 
rzystwa weteranów powstania 1863 r. 

Dnia 14. października br. odbył się, staraniem 
młodzieży polskiej, o godzinie pół do 8. wieczorem, 
w səli stowarzyszenia rękodzielników „Skała“, uro- 
czysty wieczorek wokalno-deklamacyjny, jako w 76. 
rocznicę zgonu Tadeusza Kośc uszki, naczelnika wojsk 
polskich. W wieczorku wzięli współudział pp.: Fran- 
ciszek Wysocki, artysta sceny lwowskiej, Frauciszek 
Kruczkowski i szan. Towarzystwo śpiewackie „Beho“. 
Wstęp był wolny tylko za zaprorzeniami imiennemi. 
Podczas wieczorku młodzież. urządziła składkę na 
rzecz klęską powodzi dotkniętych włościan, na której 
zebrauo ogółem 67 zł. 36'/, ot., z których, po od 
trąceniu kosztów obohodn, złożono na cel powyższy, 
55 sł. 98'/, ot. w lwowskiem prezydjum magistratu, 
w 1ęce radcy p. Lukasa. 

Młodzież składa serdeczne podziękowanie wszy- 
stkim biorącym udział w wieczorku, dalej p. Woliń- 
skiej (firma Woliński i Kaczyński) za łaskawe poży- 
czenie kwiatów, jak niemniej wydziałowi stowarzy- 
szenia lwowskich rękodzielników „Skała*, który ła- 
skawom a bezinteresownem odatąpieniem swej sali 


| przyczynił się wielce „do zwiękazenia datku dia w 


głodzie i bez dachu pozostających braci włościan. 
Tajemnica biura stręczeń, W jednym z dzien- 

pików, wychodzący'h we Wiedniu, pojawiło się 

„Poszazuje sią kasjerki 


Komisarz obrócił się na krzośle, 

— Córka radey?.. Bal.. 

— Ona sama. . to jest, przynajmniej ja tak 
sądzę. . 

— Jakto pani 
pani pewna ?... 

— Ależ tak .. tylko... 

Komisarz patrzył na nią i myślał: 

— Już widzę, co to znaczy... Biedna dzie- 
wczyna.. braknje jej zdrowej klepki... Szkoda... 
Doprawdy śliczna... 

A poniswsż nie należy guiewać warjatów, 
odparł ze współrzuciem : 

— Powiedz mi, moje dziecię, jak się na- 
zy wasz ? 

-- Jak się nazywam? 

— No tak. 

— Joanna. 

— Joanna, a dalej? s r 

Wyciągnęła ramiona #% rozpaczliwym gie- 
stem ; 

a Nie wiem — wyszeptała cicho, 

— Nie wiesz? Nie pamiętasz może ? 

— O nie, panio LA 

Komisarz coraz bardziej był przekonany. 

— Tak, tak, byłem tego pewny — myślał, 
a głośno dodał: 

— Zatem incego nazwiska nie masz? 

— Nie mam. 

— Przyznaj pani, że to dziwne! Gdzie się 
pani urodziła ?... 

— I tego nie wiem. i 

— Jskże więc pani chcesz, abym ja wie 
dział ?.. Ile lat sobie pani liczy ? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sądzi ?... Zatem nie jesteś 
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dla pierwszorzędnej kawiarni w Saksonji“. Pani G. 
przeczytawszy ogłoszenie, udała się ze sa:ją córką 
panienką przystojną, liczącą lat 18 do biura stręczeń 
które ogłoszenie umieściło i oświadczyła właścicielow, 
biura, żydowi, iż jej córka pragnie przyjąć to miej- 
sce, jeżeli kawiarnia jest przyzwoitą W łaścicieł biura 
zaręczył p. G. przyzwoitość lokalu i pobrawszy wpi- 
sowe w kwocie 10 zł., wysłał panienkę we wrześn u 
rzekomo do Saksonji. — Tymczasem po upływie 
dwóch tygodni otrzymuje p. G. list od córki, lecz 
nie z Saksonji, lecz z Tarnowa, w którym dziewczę 
donosi, że znajduje się w nędznej Żydowskiej ka- 
wiarni, „gnieździe rozpusty, gdzie odbywają się wstrę- 
tne orgie. Oczywista, że pani G. odebrała natychmiast 
córkę z „przyzwoitego |lokaln* i doniosła policji o 
niecnym postępku właściciela binra stręczeń. Ileż to 
istot niewinnych przez podobnych łotrów zostało rzu- 
cone w otchłań rozpusty I 

Żydowski figiel.  Kahał miasteczka, położonego 
w zachodniej Galicji, udał się przed miesiącem do 
pewnego bogatego żyda właściciela kopalni węgla, 
zamieszkałego we Wiedniu, z pokorną prośbą o ob- 
darowanie synagogi miejscowej węglami, bo szczupłe 
fundusze gminy wyznaniowej izraelickiej nie wystare 
czają ua zakupno drzewa opałowego i wi rni modlą 
się Jehowie, dzwoniąc zębami. Miljoner odpowiedział, 
że bezpłatnie nie da węgli, lecz „braciom* na cenie 
opuści 509/,. Kahnł podziękował dobroczyńcy ser- 
decznie i zamówił 10 wagonów węgla, która zaraz 
odesłano. Głdy węgle nadeszły, przemyślni żydkowie 
wyładowali tylko 5 wagonów, 5 ześ zwrócili na- 
dawoy a następującem pismem: „Danken fir 50 
geschenkte Percent, Rest unbrauchbar“. 

Śmierć wskutek uduszenia. W Znrynie na 
Bukowinie dwoje dzieci wieśniaczki Aniey Kuparenko, 
bawiąc się w chacie bez nadzoru starszych, wlazło 
do skrzynki; raptem wieko skrzyni zapadło, a dzieoi 
nie mogąc się z niej o własnych siłach wydestać, 
udnsiły się. 


Lekarz Pola: w służbie sułtana Presse z 
dnia 12. b. m. podaje następujące doniosienie, na 
desłane sobie ze Scerajewa : 

Dr. Karliński, lekarz powiatowy  bośniacko- 


hercegowiński, znany i poważany jako ien, co wśród 
największych trudności, ze zakażonej cholerą Mekki, 
mahometańskioh bośniacko hercegowińskich pielgrzy- 
mów już po dwakroć do domu przyprowadził i 
swemi sanitarnemi zabiegami nietylko wielką ich 
część od śmierci uratował, ale i przeszkodził zaka- 
żeniu cholerą kraju, powołanym został do Bpe- 
cjalnej służby sułtana Abdul Hamida w Konstantyno- 
polu, a rząd bośniacko-hercegowiński dał mu na- 
tycbmiast telegraf-m pozwolenie do objęcia tej służby. 
Dodać możemy, że dr. Karliński dopiero niedawno 
tamn wypracował obszerny referat o przepisach 
asanizacyjnych na życzenie sułtana i tak sdolnością 
swą, jak i pełnem taktu zachowaniem się w tej 
trudnej powierzonej sobie misji, zyskał wielkie po- 
ważanie u władz tureckich. Odjachał on już do 
Konstantynopola i obejmuje swą służbę dnia 20. b. m. 
na dworze sułtan. 

Tyle Presse. — Wiadomość tę, według listu 
samego dr. Karlińskiego, do rodziców na wyje- 
zdnem z Tryestu pisanego, o tyle tylko sprostować 
należy, że przydzielonym on został czasowo do sżnżby 
w austrjacko-węgierskiej ambasadzie w Konstantyno- 
polu, a zarazem odkomenderowanym na nieograniczony 
czas do osobistej służby przy sułtanie. 

Niefortunni rywale. Z Warszawy donoszą, iż 
w lasach księstwa łowieckiego, w obrębie Piła, le- 
śnictwa radzieckiego, znaleziono w tych dniach na 

i 8 d oh jeleni 
"rogami 


onych £ m0 
niemożeboe. Wedle opowiadań służby leśnej, obadwa 
nieżywe rogacze od dłuższego już czasu staczały ze 
sobą walki zacięte o względy pewnej... łani. Wido- 
cznie w jednej z takich walk nastąpiło nieszczęśliwe 
a rzadkie bardzo w kronikach myśliwskich sezepienie 
się rogów walczących w sposób, który uniemożliwił 
pochylanie się po strawę i wywołał śmierć głodową. 
Jek zaciętą była walka rywali o życie, świadczy 
cała morga gruntu, na której ich znaleziono; była ona 
doszczętnie zorana kopytami. Z polecenia zarządu 
dóbr, odcięte głowy jeleni, wraz ze szczepioaemi ro- 
gami przesłano do tutejszej pracowni wypychania 
zwierząt p. Szczepańskiego, Skąd po wypchaniu mają 
na ozas pewien być umieszczone w muzeum przemy- 
słu na wystawie skór, gwoli podziwowi myśliwych, 
a nauce zacieklejszych... konkurentów. 

Sprostowanie. We wisrszn, podanym przez 
nas pt „Precz g Ojczyzną!" wskutek pospiechn 
druku, wkradły się rażące usterki, o których spro- 
stowanie uprasza artor, mianowicie : 

w zwrotce /rzeciej, wierszu pierwssym — za- 
miast: pijany belkotem, czytaj: pijani blekotem; 

w tejże zwrotce. wierszu treeciens — zamiast: 
„gardzącej”; czytaj: „gardwący" ; 

w zwrotce siódmej, wierszu Cawarlym — za- 
miast: wadragacie stę, czytaj; wadrygacie się ; 

„w tejże zwrotce, wierszu piątym — zamiast: 
do Święta, czytaj: od Święta. 

Poprawki tə są niezbędne ze względu na spa- 
czone ust-rkami i wprost niezrozumiałe zwroty. 


OK EEE 


Wydział siowarzyszen:a nauczycielek 
zawiadami» uprzejmie swych członków zwyczajnych i wepie- 
; rających, że w poniedziałek 28, r. m. odbędzie się w lokalu 
| stowarzyszenia (Rynek |. t0), pogadanka na temat: _O me- 
todzie naturaloej nauczania języków". Początek o godz. 6, 
| miin 

Podobnie jax w roku ubiegłym, będą się odbywaty po- 
ky Foe 4 poniedziałku. ak "ak 
3 wnocześnie przypominamy, że czytelnia stow. 
jest a ran «1. do 1 przed” BBE od dd ta 
po poł. Książki można wypożyczać w poniedziałki ; e; ki 
od 7. do 6. wieczor. m. i dihina 2 
| 
| 


Proiog. 


( Wiersz Aduma Asnyka, wygłoszony na pierwszem 
wroczystem przedstawieniu w nowym  teairge 
Pa oi wam ) 
udite cives! Oto nowa ge 
Otwiera Mnzom gościnne PARE 
Ucieszna Talia, smutna Melpomena 
Prowadzą z sobą wdzięszne chóry swoje 
I owe deski przemienią cudownie : 
o cały świat wia fora 
y świat uczuć, cała działa a 
I starć namiętnych zakryte pobudki, 
Zdrada, łamiąca pochód bohatera, ` 
Dwojga kochanków sea © szczęścia krótki, 
Kłamstwo i zbrodnia w zwycięskiej potędze, 
Drżące przed prawdy wchodząc:m światełkiem 
Wady, śmieszności i powszednie nędze , 
Życie codsiennym wy pełnione zgiełkiem, 
Wszystko. e barwnej Przesunie się tęczy, 
Wybuchnie bólem, lab śmiechem zadźwięczy. 


Baw się narodzie | Scena ci ukaże 


Znajome dobrze postacie i twarze 


P w wiernem nieraz zestawi odbiciu 
LIE) grozie dziejów, płaski komizm w życiu. 
Więc ujrzysz na niej własje Twoje syny, 


iż rozdriclenie ich bez przełamania rogów okazalo By ije: 


Tych, co tragicznej noszą ciężar winy, 
Tych, którzy duchem górują nad rzeszą, 
Tych, co świat gorszą i tych, co go kmieszą. 


1 ETA A DEAN rana aan BN ORAN S OE mm maan, 


— Csy dla tego, że to się pani nie podoba ?... 
Jak się nazywa panna młoda?... 
— Panna Colombey... 


ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 3 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo Psiewne, orzeźwiające 
i wamaeniaiące dziąsła płukanie, usuwa kaniieć i nieprzyjamny zapach 
w natach, sabom nowraca hiałońć i chroni ed psucia nia. 


Zastała ona komisarza, siedzącego za stołem, 
zasłanym zwojami: papierów, kilka obszarpanych 
krzeseł stało obok atoła, a na froterowanej po 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


uadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odówieża i konserwuje. 
Cena 1 zł. 


— Tego nikt pani nie zabronił... 
— Dają właknie ślab... 


j 
— Tak... j 
į 
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BALSAM DE MECCA 


znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż da późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 sł. 


J. IANATOWICZ. 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1 $, ml. maty o św 
KRAKÓW, Sukiennice 0. CZERNI H 
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Kiedy zobaczysz króla Lira, który 

Oddał swym córkom ziemię i koronę, 

I wypędzony, w łachmanie purpury 

U niebios gromy przyzywa czerwone, 
Wóród burzy wziąwszy w rękę kij tułaczy, 
Szałeje z gniewu, bólu i rozpaczy, , 
Może ci na myśl przyjdzie naród pewien, 
Co nie na wiano dla swoich królewien 
Rozdał królestwo, lecz wprost gdy oszalał, 
Władzę i zemię brać sobie pozwalał, 

I dziś z praw swoich królewskich wyzuty, 
W siemnościach burzy. przy piorunów błysku, 
Jak nędzarz ciągnie dłagie dni pokuty, 
Wydany wzgardzie i ucągowisku ! 


Baw się narodzie! Niech ci smutną dolę 
Osładza sztaki tajne czarnoksięstwo, 

Niech ci ukaże nowe czynów pola, 

Na któram możesz wywalczyć zwycięstwo. 

I niech przed okiem głodnego nedearza 
Obraz kalturnej przeszłości odtwarza. 
Niechaj satyra biczem s8woini kerai i 
Wszystkie instynkta nędzne, brudne, liche, © 
Niech śmiechem smaga tych, co śmiechu warci, 
Niechaj piętnuje egoizm i pychę, 

I obłudnikom zdziera maski z twarzy, 

I szpetne żądze z pięknych szat obnaży ! 


Baw się narodzie! Może wśród zabawy 
Niejedna myśl cię szlachetna pokrzepi. 
Może w przelocie cień Ojczyzny krwawy, 
Wzbudzi pragnienie, żeby było lepiej, 

I dalsze drogi pochodu rozjeśni. 

Może zobaczysz w czarodziejskiej baśni, 
Wysnutej z podań ladowych legendzie, 

O tem „co było i o tem, co będzie, 

Niby widzenie mgliste ideału, 

Spiącą królewnę na górze kryszt ła, 

Którą z rąk złego odbić czarodzieja > 
Trzem braciom słuszna jaśniała nadzieja. | 
Jak dwa: z nich w morze pobiegli płomieni 
I nie wrócili więcej — zwyciężeni. 

Ale ten trzeci najmłodszy, w siecmiędze, 
Oprze się pokus i czarów potędze 

I pnąc się zwolaa mimo straże gniewne 


Z snu zaklętege obudzi królewną 
R 


Wiadmości literackie 1 artystyczne. 


R:pertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzisię o godzinie 3 popołudniu „Lilla 
Weneda*, tragedja w 5 aktach Juliusza Słowackiego ; 
wieczór o godzinia 7 „Ptasznik z Tyrolu", operetka 
w 3. aktach M. West'a i W. Helda, muzyka K. 
Zeller'a, przekład ©. Danielewskiego; jutro w po- 
niedziałek po raz czwarty „Flirt“, komedja w 5. 
aktach Michała Bałackiego (z konkursu Kurjera 
Warszawskiego); we wtorek „Gorąca krew*, wode- 
wil w 3. aktach, a 7. odsłonach L., Krenn'a i K. 
Lindaa'a, muzyka Hugona Schenka. 

Z teatru. „Flirc” zdołał zainteresować szero- 
ką publiczność ‘ktora na przedstawienia tei doskona- 
łej komedji śpieszy chętnie i zapełnia teatr po brze- 

Doskonały humor autora i interesująca fabuła 


sztuki zdolne są rzeczywiście zająć uwagę widza, | 


pełne dowcipu sytuacje pobudzają go do szczerej we: 
wesołości, akt trzeci zaś zmusza go do skupienia uwagi. 
Wartość sztuki podnosi niemało deskonała gra na: 
szych artystów, którzy, mówiąc technicznie, nzgrali 
się” z sobą znakomicie. Sztuka wobec tego idzie 
nadzwyczaj zręcznie i gładko, a sceny, tak pojedyn 
cze, jak zbiorówe, zyskują wskutaz tego na sile. Nio 
też dziwnego, że publiczność chętnie składa dłonie do 
oklasków, która się sypią rzęsiście, 

Raptularz na r. 1894, układu dra Lesława 
Borońskiego, wyszedł z druku nakładem drukarni 
Zwiąskowej w Krakowie. Jest to szósty z rzęda ro- 
cznik wydawnictwa, którego celem głównym wyparcie 
z kraju licznych niemieckich .tego rodzaju podręczai- 
ków kencelaryjnych. Zdawaćby się mogło; iż wyda- 
wnictwo powinnoby się opłacać, tymozasem  wobeo 
konkurencji z niemczyzną regularnie przynosi ono 
niedobory, tak, iż w rb. miało już być zawieszonem, 
Od poparcia też, jakiego dozna cheenie wydany ró- 
cznik, zależeć będzie utrzymanie, lub zwinięcie wy- 
dawnictwa. Rapłułarz zawiera: Tablice do oznacza- 
nia dni w roku, do zapisywania imienin, tygodniowy 
rozkład godzin, zapiski tygodniowe, na każdy dzień 
roku i na rok następny, roczne zestawienie, rnbryki 
rachunków rocznych przychodów : rozchodów, taryfę 
adwokacką, skale stamplowe, tabele należytości od 
wpisów hipotecznych, wyciąg z taryfy ste. plowej, 
należy:ości od spadków, tablice do obliczania prosen- 
tów. objaśnienia pocztowe, poradnik  teleraficzny, 
telefon, wartość monet, ciągnienie losów w r. 1804. 

Cena egzemplarza 40 centów jest cbyba do- 
ztępną dla każdego, komu tego rodzaju polskie wy” 
dawnictwo niezbędnem jest w prowadzeniu Faneelaryj, 
NB p przemysłowych gospodarstwa itd. 

(oj .j. 
f Asekuracyjno-ekonomiczny kalendarz na rok 
1894 opuści z końcem przyszłego tygodnia prasy 


P. CZAPCZYŃSK 


we Lwowie. 


mogów urządzonege lokalu, i poleca 
względom. 


O mm 


LEONARD SOLECKI 
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Przeniesiony został na ulice Nagiellońsku 
I. 12, do obszernego i według dzisiejszych wy- 


(ARBOLOWY 


© UAn EEE ADA ND MR 
| dcukarskie. Otrzymujemy od tego jedynego polskiego 
fehowego wydawrictwa pismo z prośbą do dyrekcyj 
zaliczkowych, zarobkowych i 
aby zechsiały zwrócić po- 


| Towarzystw : 

Kas oszczędności, 

ałane im ofrankowane karty korespondencyjne, zama- 
í 


wiające trzeci rocznik tego wydawnictwa na rok 
1894. — Od szybkiego otrzymania zamówień zależy 
matataczne uregulowanie nakładu 
racyjno-ekonomisznego. 

Paderewski, jak doneszą z Paryża, Świeżo ukeń- 
czył kilka kompozycyj, które żywo zajmą publiczność. 
Napisał on wielką rapsodję, czyli fantazję, osnutą na 
motywach ludowych i odegrał ją po raz pierwszy na 
festivalu w Norweeg dnia 4 bm. Rapsodja ta pojawi 
się niebawem w druku nakładem Bote'go i Bock'a 
w Berlinie. Równocześnie firma ta ogłosi sześć pieśni 
Paderewskiego do słów Miekiewicza, które ukażą się 
jednocześnie w przekładzie niemieckim, francuskim i 
angielskim. 


„Kalendarza aseku- 


IELTS, i h TRY S, ELEZ 
USZALNIE  WIAGOLDLUŚÓI. 

Z Brzeżan donoszą nam, że liczne grono 
wyborców zamierza, jako kandydata na posła 
do rady państwa z okręgu miejskiego Brzeżany” 
"Tarnopol, postawić p. Wiktora Ramskiego' 
prezydenta sądu obwodowego w Brzeżanach. 
Kandydatura ta jest wielee sympatyczną, gdyż 
p. Ramskiego znamy za Lwowa dobrze nietylko 
jako jednego z najsdolniejszych prawników, ala 
także jako jadnego z tych obywateli, którzy Za- 
wsże brali czynny udział w życm publiczne. 
Zachovzi tylko kwestja, czy p. Ramski żechce 
przyjąć kandydaturę ? Zdaniem naszem, powi- 
nien to uczynić. 


Ze sprawozdania naczelnietwa niemieckiej 
socjalnej demoxracji, złożonego na wiecu koloń- 
skim, wyjmujemy następujące szczegóły : Niemoy 
podzieliła parija socjalno-demokratyczna na 46 
okręgów agitacyjnych. Sprawozdanie podnosi z 
naciskiem odbycie wiecu socjalnych demokratów 
polskich we wrześniu 1892 w Berlinie i wzrost 
socjalnej demokracii w krajach koronnych. Rach 
socjalistyczny gwarecki, mimo pozornego obni- 
żenia się, w gruncie wzrasta. W r. 1877 li- 
czyły one 50.000 członków, podzielonych na 
| 1.300 związków ; w r. 1892 liczba ta wzrosła do 

227.073 członków podzielonych na 3.959 zwią- 

sków. Gwarectwa rozporządzają 55 pismami. Do- 
| chody kasy od 1. października 1892 do 30. 
| września 1893 wynosiły 258826 marek. Wy- 
datki skutkiem agitacji przy wyborach do rajeh- 
stagu wyniosły 316 668 marek. Deficyt pokryto 
z rezerwy. 


Millerand'a Petite Republique i pismo 
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postępowych socjalistów, Parti socialistè, w gwał- ; 


towny sposób napadają na paryskie uroczystości 


dla Rozjan. Przewódca socjalistów, Allemane, ' 


| pisze. że go oburza do żywego, gdy słyszy ro- 
i botników paryskich, wsnoszących niewolnicze 
| okrzyki. Upokorzeniem jest to wobeo całego 
świata. 


Z Petersburge donoszą, ża aresztować tam 


m na Kaa, 


miano 50 słachaczów tamtejszago fakaltetu lokar- : 


j skiego, Mają oni należeć do związka nihilisty- 
| cznego i posądzają ich, jakoby jednego ze swo- 
ich współepiskoweów, który się okazał szpiegiem 
policyjnym, do lasn zwabili, zamordowali i trops 
okropnie pokawałkowali. Aresztowania te wy- 
wariy wrażenie przygnębiające, ponieważ od 
dłaższego już czasu nie nio było słychać o kno» 
waniach rewolucyjnych 


Rada państwa. 


śmy za innemi tutejszemi pismami o pogłoskach, 
obiegających we Wiedniu, iż miniatsr Zaleski 
podał się do dymisji, przyczem wyrążono oba- 
| wę, iż rząd w sprawie reformy wyborosej nie 
ustąpi i że na wypadek dymisji Zalaskiego miej. 
sce ministra dla Galicji, dłaższy czas nie by- 
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wyborcza nie jest jeszcze aktualną, oświadczyła 
przes pośredników Taaffemau, iż nie odda 
mn głosów na żadne przedłożenie do dyspozycji, 
jak długo nie otrzyma gwarancji. że projekt 
reformy wyborczej zupełnie zostanie cofnięty. 
Lewica obawia się, że Koło i kiub Hohenwarta 
mogłyby w międzyczasie porozumieć się z rzą 
dam i w pewnych warunkach głosować za 
przedłożeniem, 
rancji. Inaczej nie chce głosować za wyjątko- 
wemi ustawami. 

Organa lewicy udają się już po pomoc do 
wiernych swych sojuszników w Węgrzech i za- 
czyna się znana komedja, gdzie liberałom wę- 
gierskim przydziela się rolę Kasandry, której 
ostrzeżenie skrzętnie przedrukowuje się w pra- 
sie austrjackiej. 

Wiodeń 21. października. Klab ruski umo- 
cenił Romańczuka do oświadczenia w izbie, 
ża Rusini sympatycznie witają projekt reformy 
wyborczej, jednakże domagają się bezpośrednich 
wyborów w gminach wiejskich i pomnożenia 
liezby posłów galicyjskich. 

Wiedeń 21. października.” Klub lewicy de- 
sygnował ze swego łona na członków do komi- 
aji dla czeskich ustaw wyjątkowych, najzzwzięt- 
szych przeciwników rozporządzenia rządowego, 
a mianowicie pp. Neuwirtka, Sturza, Russa, 
Dammreich*ra, Suessa, Koppa, Wrabetza. 

Klab Hohenwarta desygnował ze swego gro- 
na 4 członków do komisji, między tymi Klaica, 
który przeciw stanowi wyjątkowemu głosować 
będzie. 

Koło polskie desygnowało do komisji 
esłonków, nalażąoych do komisji parlamentarnej. 

Prawdopodobnem jest, że w komisji przed- 
łożanie rządowe jednym głosem większo: 
ści upadnie. 

Wiedeń 21. października. W łonie niemie- 
ckiej lewicy gotuje się rozdwojenie, które gotowe 
ją zapełnie złamać. Posłowie Damreicher, Exner 
i Wrabetz na współ z kilku wybitnymi członka- 
mi wiedeńskiej rady miejskiej i „kandydatami 
na posłów* zawiązali klub nowy i utworzyć 
chcą w parlamencie osobną grupę, która stawia 
Ba czele swego programu: powszechne bezpośre- 
dnie wybory i chce bronić więcej stanowcao niż 
inni lberali praw wolnej szkoły i innych po- 
stępowych żądań. r 

Wiedeń 31. października. Neue fr. Presse 
zapewnia dziś we wstępnym artykule, iż rozwią 
zanie parlamentu jest tylko kwestję godsin i do- 
daje: Pytanie, które rząd za pomocą nowych 
wyborów postawi wyborcom, będzie zawszo tylko 
jedno: kwestja reformy ordynacji wyborczej. 
Nowa isba nie pozostanie więc zaskoczoną taką 
krizia jak obecna, która pod jej ciężaram 
npada. 

Wiodeń 21. października. Dzienniki, repre- 
zentujące interesa niemieckiej zjednoczonej le- 
wicy, zaprzeczają wszelkim wieściom podanym 
w pismach o posłuchaniu p, Chlamztaky'ego 
a GeBArZA. 

Praga 21. października. Korespondent prag- 
skiej Poltik donosi, że minister Steinbach 
miał oświadczyć, co następuje: Rada państwa 
nie zostanie rozwiązaną. ani też nie będzie ża- 
dnych dymiisyj w gabinecie. Rząd, wnosząc 
przedłożenie, spełnił swój obowiązek i dał ini- 
cjatywę — rzaczą stronnictw jest stawiać wni ;- 
ski, zmierzające do zmiany projekts rządowego. 


Telegramy Dziennika Polskiego . 


Paryż 21. pażdziernika. Prsyjęcie Moskali 
nie dostarcza jaż żadnych nówych momentow. 


; i Obwożą ich po całem miekcia i wszędzie powta- 
W piątkowym numerze Dziennika donieśli- ' 


łoby obsadzona tak, jak po dymisji Prażaka Bó-- 


; wnież podaliśmy sa innemi pismami, że K3- 
ło polskie oświadczyło, że raczej porzuci 
opozycyjne stanewisko w kwestji przedłożenia 

| reądowego. niżby się miało sgodzić na to, aby 

| radzie korony nie zasiadał minister rodak. Owóż 


ministra Zaleskiego, że jednakowoż wielka część 


oułonków Koła oburzoną jest = powodu prowa- | alpiny £315; repta majowa 9680; węg. 


: dzonej przeciw ministrowi Zaleskiemou, intry- 
| gi, którą nkuto. korzystając z obecnej zawikła: 
nej sytaacji parlamentarnej. 
(Telegrańiy „Dzien. Folskiega.*) 
Wiedeń 21. października. Laberalsa lewica, 
mimo zapawnień rządu, że na razie 


I 


rzają się te same sceny. 

W niedzielę odhędzie się pogrzeb Mac-Ma- 
hona, w który moskiewscy oficerowie z rozkazu 
cara adział wezmą. 

Kolonja 21. pażdziernika. „Wedle Kölnische 
Zig., zdecydowaną jest rzeczą, że Basiępcą G ie r- 
sa będzie M okBrenheim. 

Cetynia 21. paździoraika. Rząd czarmogór- 


' ski na żądanie Austrji wydał natychmiast trzech 


zbiegów hercogowińskich; poszukiwanych s po: 


; ; i wodu popełnienia zbrodni. | 
obecnie otrzymajemy wiadomość, że Koło ofi- ` odu pop a ni 


| 
| cjalnie nie zajmowało się wprawdzie sprawą 
| 
| 


Wiedeń 21. paźdz. Wczoraj po zamknięciu gietiy 
połudn. notowano: kredyty 83460; węg. kredyty 409%0; 
angosy iaenderbanki 24730; sztacbany 303 62; 
lombardy 10325;  elbethale 238:50; tytoniowe Ą 
złota 116'25; 
wog. karunowa 93:5/; austr. koronowa 9615 ; losy tureckie 
4850; uniony — —. i 

Berlim ?1. paźdz 


Giełda wczorajsza, więcz., kursa 


_ kobsowe, (W nawiasie podane cyfry oznacsają porówna- 


wozy kurs wiedeński t. żw. Wiener Paritśt). Kre- 


, dyty 19819 (38437); lorhbardy 4160 (103:56); węg. renta 


reforma | sota 93 to (11624); ruble 213 25 ( 32113). 


[EGO 


się dalszym etmt. zł. 


2057 1—5 


ka i jednej na stół 
3:80, 450 i wyżej. 


„1 Wyżej. Kose Jagerowskie zł. 3:80, 550 i wyżej. Kołdry wyszywane (watowane 
nigo zł. 5'80, nakrycie dla służby od zł, 120 wyżej. 


e Liny największy ład towarów w Galii 


i. Wiedeński Magazyn 


„Zd. R Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3 


zaprssza niniejssem do odwidzin rozlicznych działów Ś8 
| = składu — w którym wszystko po zadziwiająco tanich ©% 


canach się aprzedaje. 


r Oddsiał nywanów Ciężkie trwałe, dywany sal nowe, w piękuych, perskich i kwiatowych deseniach 20' /140 
} „Zł. 650, 215/168 zł. 10 506, 281/19) zł. 15:50, 327/260 zł 22:—, 450/350 ctm. 24—35 zł. — Holenderskie dywany gospo- 
$ | carskie 200/145 ctm. zł. 2:10, 240/160 zł. x95, 290/190 zł. 3:50, 220/140 zł, 250—450. 
IL Oddział Persktch dywanów salonowych, w 
okna, wielki wybór dywanów kościelnych i ołtarzowych, jakot:ż 
. III Cddeiał Chednthów. Chodnik holardarski et. 28, 35, 40—50, mawlla ct. 45—15, jutowy et, 23- 
ny i kilimkcwy od et. 85—150. — Chcdnik kokosowy na schody i k rytarze. 
IF. Oddzirł Firamex i p'rtjer . Eleganczis tontisowe portjery 96 ct, marokańskie zł, 1- i 
zł. 2'60, modne f-heianowe na głackiem tle z frenzlami zł. 3'40—4-70, tkane portjery szenetowy 20, RAZA 
okno sh 1-30, 1:80, 250, 3:—, 4'-—-, 12, story białe, kremowe i kolorowe w eleganekim wykończeniu od zł. 225 wyżej. 
- Oddział Kap na łóżka i stoły, garniturów, kołder i koców, 1 garvitnr, składający si ka 
ar) od zł. 5'80, T50, 950, 12— do 40. Ubrusy et. 83, 1°20, 2— 9 id a 


czarny i krystaliczny, 


dla tego żąda już tersz gwa- ; 


różnych wielkościach, nakrycia pa ctemary, lambrekiny do 
dywanów ściennych przed i nad łóżka. 


(50-— 10:-. Koea flanelowe = 
) z ronge zł. 3*—, z atłasu wełnia- 


Frankfarć 20. paźdz. Giełda wozorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaj 
porównawczy kura wiedęóski). Kredyty 26727 (33436); 
, lombardy —'— (—'—); renta węg. złota 
Aronowa — — (—--).. 


| Kraków 21. października. Dziś w poładnie 
, odbył się akt otwarcia westibnłu gmachu teatral- 
' nego przy udziale zaproszonych wybitnych 
osób, oraz Świata artystycznego, literackiego i 
| dziennikarski ego. 

Na uroczystość przybyli między innymi: na- 
į miestnik hr. Badeni, marszałek ks. Sanguszko, 
| Stanisław hr. Badeni, Wereszczyński, hr. Prze- 
| żdziecki, Głorayski, Męciński, dalej jako repre- 
zentanci miasta Lwowa: wiceprezydent Mar 
chwieki, Michalski, Zacharyewicz, Głorgolewski, 
dr. Loewenstein, Gubrynowicz. Z Wiednia przy- 
jechali: Kośmian, hr. Wodzicki. Z Pragi kilka 
dziennikarzy. Z Warszawy Kazimierz Zalewski, 
Bogusławski, Lubowski, Godlewski, redaktor 
Słowa. W ogóle zjazd nie liczny, z powodu, że 
wiele osób nie otrzymało zaproszenia. 

Pierwszy przemówił prezydent miasta pan 
Friedlein, który złożył wyrazy hołdu 
i wdzięczności cesarzowi, wnosząc trzykrotny 
okrzyk niech żyje! powtórzony przez zebra- 
nych — a potem w odpowiedzi zabrał głos 
ks. Sanguszko. 

Po mowach i podpisaniu akta fundacyjnego, 
zebrani przeszli do sali widzów i tu przemówił 
dyrektor teatru p. Tadeusz Pawlikowski. 

Chór towarzystwa Śpiewał „Poświęcenie“ 
Mendelsohna, orkiestra zaś odegrała polonesa 
Chopina. 

Wiedeń 21. października. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa sprawiedli- 
wości o otwarcia z dniem 1. stycznia 1884 no- 
wego sądu powiatowego w Jaworznie. 

Londyn 31. paźdsiernika. Wczoraj eksplo- 
dowała przed jednym x: domów  podrzucona 
bomba. Z ludzi nikt nie jest raniony- 

Londyn 21. paźdsiernika. Koło Detroit w 
stanie Michigan w Ameryce północnej wyjechały 
na siebie dwa pociągi. Z pod szczątków pogru- 
chotanych wagonów: wydobyto dotychczaz 256 
trupów. 

„Paryż 21. paźdsiernika. Podcsas bankieta 
danego praez lekarzy franonskich pa cześ leka- 
rzy rosyjskiej marynarki, Rosjanin dr. Botkin 
toastował na powodzenie rosyjsko francuskiego 
przymierza, będącego rękojmią pokoju i szczę- 
ścia. Dzienniki donoszą, że gdy oficerowie rosyj- 
scy wracali s balu w raturzu, jakiś człowiek 
strzelił do tłamu, otaczającego oficerów, nikogo 
jednak nie zranił. Sprawcę aresztowano. Oświad- 
czył on, że jest rewolucyjnym socjalistą. Pra- 
wdopodobnie jest to człowiek umysłowo chory. 

Tulon,21. października. Na pokładzie fran 
cuskiego parowca „Hoche* dano wczoraj dla 
tych marynarzy rosyjskich, którsy nie biorą 
udziała w wycieczee do Paryża, objad na 600 
nakryć. 

Tarent 21. października. Eskadra angiel- 
ska odpłynęła stąd wczoraj. Żegnano ją s nie- 
opisanym zapałem. 

Bruksela 21. października. Były minister 
Woerte, klerykał, wzywa w Cour. de Brux. mi- 
nistra prezydenta Beernserta, należącego do in- 
nej frakcji klerykalnej, aby zresygnowsł. 

Amsterdam 21. października. Z powodu, że 
zakazano odbycia rgromadzenia robetniczego, ze- 
brały się tłamy przed pałacem królewskim, we- 
łając „Precz z królową !® Żandarmerja strzeliła 
w tłum i położyła trupem 4 osoby. 

Petersburg 21. października. Car z rodziną 
Przybył wezoraj wieczorem do (łatozyny. 

Sofja 21. października. Wczoraj w nocy 
spadł ta nawałny śnieg. Obawiają się tu wsku- 
tek saap Śnieżnych przerwania komunikacyj ko- 
lejowych. 
a w 
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35, wełnia- 


zł. 3.75, firanki odpasowane 
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Kazda dama 5% sie. ażeby stanik leża! 
Tylke przez patent. reform. haftki Fryma można to osiagugć | 


Najdemeśniejszy wynalazek w dziedzinie mody. 


Stanik za zwykłemi haftkami PDA 
po tylko 4 tygodniowem nużyain. | po przessło 6 miesięcznem używaniu. 
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Ksawery i Lodgarda BOdKOWSCJ, f 


udzielają ltekcyj tańców 


salonowych i solowych, oraz gimnastyki estetyczno- 

salonowej w zakresie wyższego wykształcenia fizycznego 

z szezególuem uwzględnieniem form i zwyczajów towa- 
rzyskich. Rynek 1. 12, I. piętro. 


Z dniem 1 października udzielać rozpoczął 
lekcyj śpiewu solowego 
Jan Euchs 


uczeń Lam perti'ego, były śpiewak oper w Diisseldorfie, 
Norymberdze. Królewcu, I nbece i t. d. 


Plac Marjacki liczba 9, IE piętro. 
Zakład wodoleczniczy 


Dr. CHRA:£CA 


w Zakopanem 
(ostatnia stacja kolei żelaznej Chabówka) 


otwarty całą zimę. 


Cena dziennie od csoby za wszystkiem 4 zł. 


zależnie od pokoju. 


zł. 


lub 5 
2:39 


Med. dr. $. Reinhold 


powróci i ordynuje jak dawniej przy ulicy 
Jagiellońskiej l. 3 od 9. do 5. 3124 1—8 


tog Guetul O18KZO BUJT 


SUZI 


« 


Zmiana pomieszkauta. 
Specjalistachorób uszu nosa I gardła 


Dr. J. Reinhold 


em. demonstrator na kligikach prof. Grubera i Stozuka i 
„ b. sekundarjusz szpitala powszechnego w Wiedniu. 
Miesska obecnie ulica Kopernika l. 5, ordynuje 

od 10—12 i od 2—5. 2123 1—6 


zmiana mieszkania. 


ir Kazimiorz Podlewski 


specjalista chorób skórnych À wenerycznych 
ulica Chorążczyzny l. 16. 
Ordynuje od Il. do 12. i ed 3. da 5. 


50.000 zl. jest główną wygraną Wielkiej 
Insbrnckiej 50 ct. Loterji. Zwracamy uwagę na- 
szych Szanownych Czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się jaż 36. października b. r. 

T DEPO SE E 


weda mineralna 


TTnet AALKALICIND 


najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 2 
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym. 


48SOU OD _T[H18NUO TNTIUZJSWMJ ©BMAOCIO1S 


P- fojuejleu tfeoejod TĄJOdIBĄg AqOOZONOJ SUZI[OIQ 840408 BĄTOZSM AUOHTYO 


Hicaryk Matteni, Karisbad i edcń. 
GEEEEŃEGEE—_ a] 


BEE) 
Przypominam, że depozytorami Wina U hassaiag 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 


Zwraca się uwagę na inserat, umieszczony 


na 4. str. „PRINTEMPS NOUVEAUTŹJ. 
a o e 


ÄT 

I. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla ka- 
pitalistów | prywatnych spekulantów. 

5" (Źleconia” giełdowe przez nas się mie 


przyjmują) "Wg 
Udzielamy na podstawie najbardziej 
rżonych stosunków wsy. 
sikim. pytającym w jakichkclwiek intere- 
sach finansowych i giełdowych 
(luformacje o warteści kapitałów i speka- 
lacji ,  najracjonalniejsze lokacje kapitałów 


i t. d.) A 
e najobiektywniejszych wiadomości. 
Objektywnych i niezawiełych cheóby dla tego, że my 


ódsolutnię żadnych zieceń giełdowych nie bierzemy, 


bac bzego z naszej strony odpada jakikolwiek interes 
obut. gdzie i kiedy na podstawie informaeyj w 
szych zlecenie nastąpiło. 

Taryfa : Na tażie pojedyncze zapytauie odpo- 
wiada się matychmiasSt ra nadesłaniem jedme e 
guldena i zwrotnej marki Zbiorowe pytania ebli gają 
się najtaniej. m 
i. Wiedeńskia biuro wywiadowcze dla kapitali- 
stów i spekulantów prywatnych (Edmund Gra) 

Wiedeń, IX. Kolingasse 10. 


szykownie i bez faldow. 


| Stanik z kaftkami refermow. Prym'n 


LECZKA FMWTERA zeza. o 


Z | 


HANDEL SUKNA 
pO firmą : 


OD 0 DAT ISTNEJACY 


E 
o | = £ i x A 

4 PMIEWYNWYNE W SMAKE | zdb zdac 
3 JEDYNIE RESTAURACJA r en e 
a vj FA 

S| NAFTUŁY TOEPFERA |{FRERRATS 
e» we Lwowie, ulica Trybunaiska i 12, lvu L-2 E 

r od roku 1853 istniejącz, posiais wlasuy szt] najlepszego shińs teia. 

a PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Götza w Okocimie, ae, 380, 80, 360, 4, ku 

24 e swą dobrocią wszelki6 inie piwa przewy?sze, JAKO też PIWA |: WOW- M ERON O 

4 SKIEGO z browaru Lilienfeida TER, ESS ik zyj Si krak inc 
za k koszt błorąc da m k : i 
5 S iwoweńi PRAWE MarzÓRY 16 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna FE herbaciane 
ET i tanie, Wybór potraw wielki, Cotziennie wyborne flaczki i june o zł, 50 i 170 za funt = 500 grami 
EP. gegee | zimne przeząski śniadankow Sługom biorącym piwo do domu u zupelnie świeżego transpożtu 
ps na ż4%45ie wydaje się bilety aa dowód. że piwo odemnie jest wzięte. 

"| SF Wielki wybór win sie apcisi aA 
Z a s ST. MARKIEW ICZA 
= Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność we Lwowie, w RBynkn 1. 42. 

© ił mając od wielu lat NKŁAD WĘDLIN przy ulicy Łyczakowskiej |. 10. = 
"= OTWORZYŁEM DRUGI 


Wielki skład wędlin 
przy ujiey Czarneckiego 2. 


Prazując przez dwadzieścia lat w kraju i zagranicą w sawod<ie masarskim 
nkgłog wielkiej wprawy w tymże, to też wędliny, z mego handlu pochodzą e 
zadowolą zupelnie zażdego pod względem jakości i dobreci. 

Uiesząt się łaskawemi waględami Szanownej P. T. Publiczności, polecam się 
i nadal takowym z głębok.em poważaniem 2103 1 7 


_ Gustaw Jajko. 


1.500 sztnk der na konie 


nadzwyczaj grubych, silnych, ciepłych, mocnych, prawie nia do rozdarcia 

190 ctm. długich, 130 ctm. szerokich od pewnej masy konkursowych zaku- 

pionych sprzedaje się po bajocznie tanich cenach, a mianowicie, jak długo 
zapas starczy oddaję : 


1 parę sm 2 sztuk 1 sztukę 
DER NA KONIE | angielskich DER fiakierskich 


ci emnoszarych z różnekolorową pysznajżółtowłosych z różnokolorową szeroką 
bordurą za tylke zł. X. bordurą za tylko zł. 3. 


Derki te, mogące być użyte jako kołdry, kosztowały przedtem jeszcze 
raz tyle. Ponieważ mały jest tylk» zapas, a zamówienia przychodzą mags- 
mi, r rzęto niech się spieszy każdy, kto chce sobie dobrą kołdrę kupić, 
aby zrobić zamówienie. Zamówienia nskutecznia się tylko za pobraniem 
lub poprzedniem przysłaniem pieniędzy i należy adresować: parte 

Apfei, Wien, I. Fieżuchmarkt 12/Dp. 254 1 


ASTMY I KATARY » 


leczą się przes użycia Rurek i proauku tak zwanych 
FUMIGATEUR ESPIC 
DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE . 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J, Espic,ul.St-Lazara, 20 ; we Lwowie : w aptekach 


p + 9 jk „Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie :waptekach PP, Wiszniewskiego i Redyka. 
Wa č podpisu jak ohak na hazdej rurce.— Meda! złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r, Hora Qoncewre. 


Wysoka prowizję 


przy, cbrotności także stałą płacę 
płaciny agentoma za sprzedaź prawem 
dozwolonych losów na raty. 


Oferty do Hilaup(fatśidutache 


Wechusistuben - Gesellschaft 
Adler æ Cemp., Budapest. 511 


GRANDS MAGASINS DU 


Printemps 


NOUVEAUTÉS. _ 


Ilustrowanego ogólnego album, zawiera- 


na PORĘ ZIMOWĄ, na żądanie za. 


ty i zaadresowane do 


w PARYŻU. 
Również wysyłają się 
próbki różnych materyj, składających ko- 
losalne zapasy magazynów PRINTEMPS. 
Dokładnie oznaczyć w liście zatunek i cenę. 

Wszelkie objaśnienia i instrukcje nie 
zbędne do wykonania zamówień, jak ró- 
wnież warunki wysełki znajdują się w ka- 
talogu. 


, plac | Ze L 3. KJ Miela 


| 
Ę 


BDE EOG 2 
Najwyborniejsze 


Cukry deserowe 
które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały 3/, kilo mięsza= 


3 


Li owie 


a zaś bezpłatna 


ktury 15% za przykrajaue towary; a 209), 


nych zł. 1-20. 
t, kilo Cacao proszkowane 
M blaszanych zł. 15 
1, kilo Czekolady a kanei 
pe o 80, 90 ef. i wyżej. 
1j, kilo mł > 4% mięszan. 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


| WE LWOWIE 


Berw ea koncesjowana 
SZKOŁA MUZYCZNA 


MARJI MAREK 
przedtem Ludwik Marek. | | wów u rataa 


Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 
Największy skład 
fortepianów i pianin. 


Najtańsza wypożyczalnia. 
Lwów, Rynek 9. 1—17 


polesa 1013 1—? 


HENRYK TRETER 
właściciel parowej fabryki czekolady 


Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


pJaktycznie za darme! Abona: | 
E ment nut w bogatej Wypożyezalni 
nut i książek Stunisława Kóhlera, 
we Lwowie, u'. Batorego 28, nie kosztuje 
faktycznie nie — gdyż abonenei składając 
miesięcznie zł. 1, mają prawo wybrać 
sobie i zatróymać na własność każdego 
miesiąca wypożyczanych nut za zł. 1. 
Abonamont bez tej premji kosztuje 50 et. 


Lwy" 


Nowo otwarte 
Chrześcijańskie 


AU pea iii we 


r s 'miesięeznie. Naras daja 6 kawał ów. 

i Wymiana eodziennie. Abonament ni t 

| książki w sen 40 ct. Kaseja sł. 1, f jg L 
na proging 10 tomów naras sl |. 3 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 1'55, 2, 2'25, 2-60 i 3. 
Koszule z „przodami pikowemi : . fal- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-751 3. 
Keszułe kolorowe, kretonowa i 
ozfortowe po zł. 2'50 i 3-775. 
Koszule nocne po zł. 1:65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich p 


Kaucja gb 5. Wszelkie noweści I 


ów 3% 


A. Olszewskiego 


aneao e mae 2, -> Tyko 4 2. 60t. | | 
Sudut ZIMOWY „oda 


ze silnego, grubego, niemal nie 


212) 


(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej) 


polee+ wszystkia ezasopisuwa euro- 
pejskie, codzienne i perjsdyczne, któ- 
= re nabywać można .po eenach admini- 


tracyjnych (t. j wypisanych w nagłó sł. 2:40, 3:60 i 3. 
F wrach odnośnych piem) Zamówione Ga. | |do zdarcia, Loden, z ciepla f| presznie „dla chłopaków po 
S  zety dostarcza się jak najwcześniej. grubą podszewką, podłag najno- zł. 14011 
e. wazej mody, dobrze i trwale |kigeny dia, p. La, po 
nporządzony, 
í NW o z kołnierzem wykładan m i ogrzewa- Półkoszniki z kołnierzami 50 et. 
A szem rąk, w kglorach : rądowym KALESONY 


JAD i szarym, jednobarwne. Surdaty te są || po et.90, zł. 1.05, 1-15, 1'45, 1-65, 1-80. 


zdumiewają o tanie. sprzedają się ma- 


ima 


x JARZYNA sami i niechaj każdy ró tą nie KOLNIERZE ta - Spada 80, 3U 
a jubiler i złotnik onivszka sobie je suada obwód E SUSTE pbelonao, ugin po zł. 240. 
p) we Lwowie, p'ao Marjanki rę naieży po? 'ać dokładny p SAFTANIKI letnie od potu bawełn. 


si i długość rękawów Sprzedaje się 
prócz tego po kolosalnie niskich ĉe- 
nach, bo tylko po zł 2 w. a za p” 


i siatkowe po et. 60, 90 do sł. 1'40. 
, BIELIZNA letnia wetn. prof. Jasgera 


"cy 
=E poleca swój bogato ZA0pA- 
sprzedaję po vwunen fabrycznych. 


E trzony skład wyrobów jubi- 


300 pojedynczych KOŁDER fianelow 


wę "zsstaranniej. 


4 


zim, Wien, I. Fleischmarkt 12/Dp. 


Ż 


DSP Wysoko pataje się papier do lokacji. WE 


| W złocie oprocentowany i zwrotny. 
6 towa Fr 
bułgarska | 


państwowa 
lypoteczda pożyczka. Zupełnie wolna od . EEP należytości 


pp Rentowność po akoba m kuraie okolo 6'/, procent. SE 


Po kursie dziennym nabyć można w domu bankowym i kantorze wymiany 


Bokal i Lilien we Lwowie. 


+ 


KAP po ot. B5 i st. 1/30; 


zabezpieczoną przez p erwszą 
Hypotecznie Paz 1 I POŁEKĘ ra kolejach Ruezczuk- 
Warna i ——Warna i Kaspiczau- Sofja-Kiistendil, orez 
na obu portach: Burgas i Varna. 


~ 


a gdyż obligacje jeszcze 

Zdolna do zwyżki, okolo ii procent 

notuą pod złotym kursem pari i wysoka rento- 
wność polega na zwyżee kursu. 


DERKI na konie od sł. | i wvżej, jak dłogo tepsa stsrosy. — 


ER po ct. 95; 


' 1.000 sstak PORTJ. 
sorta po ał. 3-80; 


j 


D a 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


BEZPŁA TNA WYSEŁKA 


jącego bpm wszelkich nowych ubiorów 


PP. JULES JALUZOT 6. Ce 


bezpłatnie 


Wysełka „bezpłatna towarów, 
które mają wartość najmni-j 25 franków ; 
wysełka nawet 
z opłaceniem cła ia dodaniem do fae 


od wszystkich innych modnych artykulów. P 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


A |erskich, złotych i sre- odni' 
a rę, kilka tysięcy męskich Sp 
E baay SA m zimowych, grubych, silnych, cie- KRAWATY 
po najn À dy płych i porządnie zrobionych. Rozsył- w najwiekszym wyborze. 
p canach. ka ma miejsce za pobraniem. Adres Świoria 4 prówinefi wykon ja f 
A brzmi: ApfelFa Kleldermaga: damói ł U 1000 1—? | 


DZIENNIK PÓŁSKI ž dn'a 32. Października 1808 r. 


IGOOH 


x 
A 
a 
o 


x prn wykonuję z całą sumiennobcią, 


ae A 


72 E 
| A 
i 


e\o | 


4 J.A 
$: 


; 


"Lwów — Rynek liczba 33 


RZECZ, sie, 


dosko niii, zdrowe i pożywne, 
do nabrcia w* wszystkich handiarh korzeunnycn i delikatesów. 
p oC | A AE E ET may e TA "a a | O" a E 


s PSEM PL | PORE] PETA ai hiiit 5 WIRE rr: M MACD JE” mą 


Ważna dia właścicieli A Zbioru Majowego 1893. 


śłaza jedwabns na pytle zupełnie świeży transport 
Tia = soleca 
(Mühlen Beutel Tuch) 2085 u 1—7 r 


w różnych grubościach i jakościach utrzy:naje na składzie KAROL BAŁŁA BAN 


i poleca 
we Lwowie. 


Alojzy ELttbnexrx 


J. WALLACH i LIST 


: HERBATE | KAWY 
Lwów, Rynek 38. > \ chińsko-rosyjską. jW woreczkach 43%, kilo Netto, 
HA: ann SR Z e pzy "RJ z o C a LENO wej ają Posta 
a SĘCODZE . . „ « | a raju 
BOSKA i 


n » Suchong cesarski , 


— 43], k. Ceylon gruboziaro. 10- su 

ti średniej , 10:49 
Cuba wyśmienita 10:— 
Laquaira gruboz. 969 
Motka arabska . 1080 
Jawa złota . 10:89 
» Ceylon perłowa . 10:80 


Łaskawe zamówienia u prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 1136 1—? | 


* EEZZEENAEÓES ZZ ERZEAKE OZ OOGRODECO CA 
Od lat 40 w wielu stajniach w użyciu wypadkach | 


niechęci do żeru, złomu trawieniu, poprawie mleka 
i pemnożeniu wydajności podoju u krów. 


n Familijne: , . , 


» n» Melange de oi rz 
Imperial ooo eF xi 


Wysiewek własnych JAR 
» sprowadz, 1: -30! 


s 
n 
ń 
n 


J ÓZEF KOMOROWSKI 


zegarmistrz; 

we Lwowie, przy ulicy Akademickiej l. 5, 
poleca : 2112 1—6 
Zegary pendut ve, regulatory, salonowe, do jadalń, w najnowszych fasso- 
nach. 4 onsalkowe, budziki tylko w najlepszym gatunku, zegary kaueelaryj- 
ne, biurowe, Kuchenne, kasarniane, kieszonkowe, złote, srebrne, stalowe, 
niklowe, z Kaleadarzami, zegarki spoojalne do torów wyścigowych, roskopfy 
tajno tia prawdziwe, z ' marką ochronną, oraz łancuszki złote, srebrne, 

a donble, w najnowszych fasouach, sprzedaję najtaniej, 


pod gwarancją i szybko. 


N . 
per o[eatnese ROSA M ANA m 
ligbrackie Losy po 50 ct eo Wes „pisał 
w czwartek ko pM dA 81 sa M i droguerjach 
GŁÓ. os * „Austro-Węgier. 
HW WM 50,000 tlinn.|| | oc" Ee 
olecają : M. Jonasz, August Schellenberg Ks Franc. Jan Kwizda, 
Losy po 50 ct. Patos Jakób Stroh, Sokal i Lilieu, AO i o. F. austr. i król. rumuńsk, nadw, dostawcy 
__ Werfel, Sehellenborg i K-eyser. 2023 s aqtekarz okręgowy, w Korneuburgu pod Wiedniem. 


wo m The 


GŁ RESZSEOG WA ZE AKI COON, 
kk RKA REKE RKIIRKKKKKĄ 


Nowo wybudowana — wzorowo urządzowA 
cer, król. aprz. 


K Rańcarja spieyinsu, Fabryka ikióriw, Fezodócy 


i wódek polskich, 


zaopatrzona w aparaty rektyfikazyjne kolumnowe systemu SAVWALLE, 
najnowszej konstrukcji 


W BACZEWSKIEGO,_ 


Daa orr. sha daatawny sts -Ivwawie = | 


fabryk likterów, 

oleca dla celów apa, do fabrykac i perfum, dla n 

na i beki etc. Spirytus najczyście; szy, bezwonny, niedoś.igniony 
na punkcie jakości i czystości towaru pierwszej próby. 


Wszelkie wynalazki ostatniego lat dziesiątku na polu raktyfikncji = 
spirytusu, znalazły w rafinerji mojej najobszerniejsze zastosowanie. 


AFER FI EEIE EEE PEGEEGETEEFE 


£ LATARNIE 
GROBOWE 


2137 1—8 


zi payera 0a 
PR; Sa 40 wik E 
o 


Należy zwiacać Pareo! na powyższą% markę ochronną 
i żąd: é wyraźnig 
Kwizdy korueubursiiego proszku 
do karmy bydia. 1304 i—3 


ZA Miny skład nafy u. Sodlskom | L 8 


R DITMAR 


we LWOWIE, plac Marjaeki 1.-9. 
"mn dla wygody swoich p. t. odbiorców 


DE” 


= 


ul. Trybunalska I. [0 pod „3 koronami“ 

i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 
1: litr nafty salenewej podwójnie rafin. 23 ct. 
| ING płacie 10 lirów — 2 centy na litrze, — 

| przy odbita w beczkach (około 140 kilo) 

czyli 165 liter stosowny rabat. 
łem andak asygnat na naftę, za okazaniem których 
wydawaną będzie nafta w skład 'eh moich : uł. Sobice- 
skiego i Trybunalska. TZ 


p DNNO Wzs(ovupozud(DN AA 


w  » espedarskiej 1 ,, 
+ bezpieczeństwa R. Ditmara 81 ks 
przy jednorazowym odbiorze lub przad- 
Bezpł tna odstawa do domu ed 5 litrów począwszy 
poleca Telefan 226. 
gg Na żądanie Szan. Publiczności zaprowadzi 


po cenach fabrycznych 


SKŁAD LAMP ag Fija stładn nafy u. Trybnnaista 10. *eg 


R. DITMARA | Wielki cał 


Nowy Jork Londyn nieuszanowały kontynentu europejskiego 
i wielka fabryka wyrobów srebrnych widział: się spowodowaną sprzedać 
cały swój zapas za bardzo małem tylko wynagro:zeniem sił roboczych 
Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecenie, Posyłam tedy każdemu 
następu ące przedmioty za wynagrodzeniem jedynie zł, 6:60, a te: 
6 sztuk nejl. nożów stołowych z prawde. ang. klinga, 
ń sztuk ameryk. patent. srebrnych widelców z jednej sztuki, 
6 sztuk amcryb. patent srebrnych syżek, 
14 sztuk a uneryk, patent. srebrnych łyżeczek do kawy, 
sztuk, ameryk patent. srebrna chochla do rosotu, 
sztuka ameryk. patent. srebrna chechla de mleka, 
sztuk ameryk, pnteut. srebrne kubeczki do jaj, 
sztuk angielsk. spodauków Victoria, 
sztuki efektownych lichtarzy stołowych, 
Sitko do herbaty, 129 
sztuka najl. puszeczki do cukru, 
uk razem tylko zk. 6'60. 

Wszystkie powyłsze 44. przedmioty kosztowały wprzód 
40 zł. i są obeenie po minimalnej cenie zł. 6:60 d> nabycia 
Amerykańskie patent. srebro jest na wskrós białym metalem 
zatrzymującym barwę: srebra przez 25 lat za co się ręczy. 
Jako najlepszy dowód, Że inserat ten nie po'lega na 

żadnem oszustwie 

obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuie, pieniądze 
bez przeszkody zwrócić, i niech nikt nie opuszeża s „osobności 
kupić sobie ten przepysz y gsraitur, który nadsje się 820% 
gólniej, jako in 

świetny podarunek wese y 
oraz do każdago lefszego gospodarst go 


Jedynie do nabycia u 
A. HIRSCHBERGA 


patent. fabryki towarów srebrnych 


„W Najlepsza oliwa do lamp. = 
-dutm1 o 


we Lwowie. 
Cenniki na żądanie franco. 


ki E 
Wiedeńska 


terja Mowy (OMNaa a W; 


funduszu na urządzenie” domu dla literatów 
W Wiedniu. 


Pozwolona przez e- k. Min sterstwo Skarbu w porozumieniu z e. k. wys. 
Ministerstwam Spraw wawnętrz. w myśl reskryptu z d. 20. grudnia 1892 


BĘ. Cena losu 5© ct. w. a LE losów za 5 zł. w. a. ZJ 
Loterja ta obejmuje : 
3.400 wyśranych w łącznej wartości 16.000 zł. w. a. 


200 głównych wygranych i 3.200 ubocznych, składających się 
z przedmiotów wartościowych złotych i srebrnych, dzieł sztuki: 


i Mieratury $ t. d. 
Pierwsza główna wygrana 5000 zł. wartości 


D 
maiieści 1.000. 600, 500, 300, 200. 


— 


1—1 


— i NON MA 


Główne WwyKrAue a 1.000. głównej ajenoji zjeda. ameryk 
brindtstranzę 
© zł. itd., itd., itd. Wiedeń, IL Man vr. 114, 19. 


rowincję =è pobraniem lub przysłaniem pieniędzy 


Rozsyłka na p czysaczenia 10 et. 


Proszek do 


Ciggnien'e 30. grudnia 1893. 
zd logow a będzie po ciągnienin każdemu nabywcy lotów. 


Lozów tej loterji nabyć można we wszystkich PO prze” demach stojąca marka echranna. ara 


i wymian eh leteryjaycb, trafi- I im, 
i LA Agl i we TR EE sprzedaży "losów. eż g = Pisma z uznaniem: Ta $ 
io Odsprzedawcy otrzymają odpowiedni rabat. "gag jaj > aja, 21, „Lutego 1882. % SE 
ówienia nnieży adresowaóć do padkiem widziałem garnitnr pański TE 
l u JW biego Wurmbranda i przeko ałem ` 
Lotterie-Bureau ' Vier VII b, Mechitaristengasse 2, się o jego taniości i piękności. i Jozef Forst, Ar 
omunieec aja 1892 


Za faudnsz budowy demu dla literatów w Wiednia: 


Karst, Dr. Gotthelf Meyer. nore Ranzoni. 
n e e A hi er AND Rasti oon ZWalcn 636. 


Z przesyłki jestem szezególniej zadowolony, prasata 
moje oczekiwanie, Kapitan Cze., komendat placu. 


ną MJ 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Papier Z fabryki ezerlańskiej. 
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